
ROK XLVIII. Nro 216.

KURIER VARSZM SHI.
Dnia 2 Października 1868. Pią-tek. Dnia 20 Września (2  Października) 1868.
B ano c ie p ła  s t: 11, w p o łud : c. at: 17 
W ysokość  w ody  at: l c. 3 (Ubywa).

S ta n  b a ro m e tru :  
n a  deszcz.

W sch ó d  S ło ń ca  g. 6 m. 3 
Z ach ó d  „ „ 5 ,, 35

Jutro, SS. KandydaM. i Ludomiła.

P re n u m e ra ta  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o , w y n o si: w W a rsz aw ie  ro czn ie  rs . 4 ko p : 80; p ó łro czn ie  rs . 2 ko p : 40; k w a r ­
ta ln ie  rs . 1 kop : 20; m iesięczn ie  kop: 40; z a  o d n o szen ie  do dom u, d o p ła c a  się  kop : 5 n a  m iesiąc . N u m er po jed y n czy  w K a n ­
to rze  R e d a k c ji kop: 5. N a p row incji i w C esarstw ie , ro czn ie  rs . 8; p ó łro c z n ie  rs . 4; k w a r ta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i.—  A d res 

R e d ak c ji: P la c  T e a tra ln y , N ro  473 li t :C ; dom  W . L . Z ab ło ck ie j.
sm .

—  Najwyższy ukaz z 28 lipca (9 sierpnia), nada­
jący zarządzającemu Własną Jego Cesarskiej Mości 
kancellarją do spraw Królestwa Polskiego, ministro­
wi dworu, sekretarzowi stanu Nabokowowi, na pra­
wach majoratu, folwarki: Iwanowice, Zwierzyniec i Je- 
lenice, w powiecie częstochowskim, gubernji petro- 
kowskiej, Kuszelew i Danków z młynami: cemięckim 
i podmiejskim, w powiecie włoszczowskim, Snocho- 
wice, Szewce, w powiecie kieleckim, gubernji kielec­
kiej, Brzeze, Sierzawy i Jasieniec iłżecki, z osadą 
młyńską we wsi Malszyce, w powiecie iłżeckim, gu­
bernji radomskiej, również jak i część lasu z leśnictwa 
zakroczymskiego, z dochodem rocznym rs. 3,000, 
zamieszczony t y ł  w Nrze 202 „Warsz. Dniew“. (D. W.)

— Onegdaj, 18 (30) września, o godzinie 12 '/2 po 
południu, Najjaśniejszy Pan, raczył odbyć na polach 
Mokotowskich ogólny przegląd wojsk zebranych pod 
Warszawą. O godzinie 4ej, Jego Cesarska Mość ra­
czył odwiedzić Jego Cesarską Wysokość, Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starszego w Łazien­
kach i Jenerał-Feldmarszałka w domku na Rozdro­
żu. O godzinie 5-tej był obiad na trzydzieści osób, 
na który prócz Wielkich Książąt, mieli zaszczyt 
otrzymać zaproszenie: JW. Jenerał-Feldmarszałek, 
ministrowie i jenerałowe zagraniczni. O godzinie 8ej, 
Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, wraz z Jego 
Cesarską Wysokością Wielkim Księciem Mikołajem 
Mikołajewiczem Starszym, raczyli zaszczycić obecno­
ścią swoją przedstawienie w teatrze wielkim, zkąd
0 godzinie 10y2 powrócili do pałacu. Wieczorem 
całe miasto zajaśniało wspaniałą illuminacją. Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Aleksan­
drowicz, o godzinie 6 '/2 wieczorem, raczył odwiedzić 
37-my ekaterynburgski pułk piechoty Swojego imie­
nia, w obozie pod Powązkami rozłożony. (Dz. W.)

— Gubernator S u w a łksk i. P rz e z  N ajw yższy  M a n ife s t z 26 
C zerw ca (8 L ip c a )  1868 r .,  ro zk azan o  odbyć w G u b ern jach  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  p o b ó r  re k ru tó w , k tó ry  in a  być  ro z p o ­
czę ty  30 W rz e ś n ia  (12 P a ź d z ie rn ik a )  i  ukończo n y  2 (14) L i­
s to p a d a  r. b. N a  z asad z ie  za tw ie rd z o n y c h  w ykazów  o liczb ie
1 w iek u  spisow ych, m a jący ch  być pow ołanym i do  p o b o ru  t e ­
go w g u b e rn ji S u w a łk sk ie j, licząc  n ie  m niej dw óch i p ó ł sp i­
sow ych do w yboru  jed n eg o  r e k ru ta ,  p o d leg a ją  pow o łan iu  do 
lo so w an ia  p rzy  m ającym  się  odbyć po b o rze  sp isow i n a s tę p u ­
ją c y c h  k a teg o rji i w ieku: 1) W pow iecie A ugustow skim : chrze- 
śc jan ie  I-e j k a te g o r ji  2 o i 2 1 -le tn i, ży d z i w szyscy I -e j k a te ­
go rji 20, 21 i 2 2 -łe tn i i I i - e j  k a te g o r ji  23 i 24 -le tn i; 2) 
w pow iecie  S u w ałk sk im : c h rześc jan ie  I  ej k a te g o r ji  20 i 21- 
le tn i, żyd z i w szyscy I-  k a te g o r ji  21, 21 i 2 2 -le tn i i  d ru g ie j

k a te g o r ji  23 i 2 4 -le tn i; 3) W  pow iecie  S ejneńsk im : c h rz e ­
śc jan ie  p ierw sze j k a te g o r ji  20  i 2 1 - le tn i, żydzi w szy­
scy I-e j k a teg o rji 2 0 , 21 i 2 2 - le tn i i I i-e j  k a te g o r ji  23 
i 2 4 - le tn i; 4) w pow iecie  ka lw ary jsk im : c h rześc jan ie  w szyscy 
I-e j k a te g o r j i2 0 , 21 i  2 2 - le tn i, ży d z i w szyscy I-e j k a te g o ­
r ji  2 0 , 21 i 22 -le tn i i I i -e j  k a teg o rii 23 i 24 -le tn i; 5 )  w p o ­
w iecie M arjam p o lsk im : ch rześc jan ie : I -e j k a te -g o rji  20 i 21- 
le tn i, żyd z i w szyscy l  ej k a ta g o rji  20  21 i 2 2 -le tn i i I l-o j 
k a te g o r ji  23 i 2 4 -le tn i; 6) w pow iecie  W o łk o w y żsk im : c h rz e ­

śc jan ie  I-e j k a te g o r ji  20 i 21 -le tn i; żydzi I-e j k a te g o r ji  20- 
le tn i; 7) w pow iecie  W ładysław ow sldm : ch rz e śc ia n ie  w szyscy 
I-e j k a - te g o rji  2 0 , 21 i 2 2 - le tn i; żydzi I -e j k a te g o r ji  2 0 -le t-  
ni. D o lo so w an ia  w szyscy spisow i w spom nionego  w iek u  o b o ­
w iązan i są  staw ić  się  n iezaw odn ie  do te j gm iny  w ie jsk ie j lu b  
m iasta , gdzie  są  za p isa n i do ksiąg  lud n o śc i s ta łe j, n ie  p ó ­
źn ie j ja k  30 W rz e śn ia  (12 P a ź d z ie rn ik a )  c h o c iażb y  z n a jd o ­
w ali się  w in n y ch  m iejscach  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  lu b  C e sa r ­
stw a. O d tego  p rz e p isu  w y łącza ją  się ty lk o  spisow i, p rz y b y li 
czasow o, n ie  p óźn ie j j a k  n a  je d e n  m iesiąc  p rz e d  lo sow an iem  
do m ia s ta  W arszaw y  i  p rzeb y w ający  tam  p o d czas po b o ru ; p o ­
d le g a ją  oni sp e łn ie n iu  obow iązk u  re k ru c k ie g o  n ie  w m ie j­
sc ach  sta łe g o  zam ieszk an ia , lecz w m ieśc ie  W arsz aw ie . P o ­
d a ją c  o tem  do w iadom ości p ow szechnej, d o d a je , ż e  w ob ec  
wyż pow iedzianego , n a  m ocy p u n k tu  12 -go za tw ie rd z o n y c h  
w d n iu  11 (23) M aja  1866  r. p rz e z  K o m ite t u rz ą d z a ją c y  
zm ian  i u zu p e łn ień  in s tru k c ji  re k ru c k ie j z i8 6 0  r., k a ż d y  m ło ­
dy człow iek, b ęd ący  w w ieku , w k tó ry m  w je g o  pow iecie  
w chodzącym  do sk ła d u  g u b e rn ji su w ałksk ie j sp isow i p o d le ­
g a ją  w ezw aniu  do losow ania, a  n ie  p o sia d a jący  legalnego , z a ­
tw ierdzonego  p rzez  w ładzę  g u b e rn ja ln ą  p raw a do w y łącze n ia  
lu b  czasow ego uw oln ien ia  o d  w ojska , pow in ien  n a  z a sa d z ie  
p a ra g ra fu  203 re k ru c k ie j in s tru k c ji , s taw ić  s ię  n iezaw o d n ie  
n a d z ie ń  30 W rz e śn ia  (12 P a ź d z ie rn ik a )  1868 ro k u , uo swej 
gm iny lu b  m ia s ta , choćby  n ie  m ia ł sob ie  do ręczo n e j aw iza- 
cji, d la  sp e łn ie n ia  obow iązk u  re k ru c k ie g o , p o d  g ro źb ą  
w przeciw nym  ra z ie , je ż e li  n ie  u sp raw ied liw i sw ego n ie s ta ­
w ien n ic tw a  leg a ln em i p rzy czy n am i, p o zb aw ien ia  go w szelk ich  
m ogących  m u p rz y n a le ż y ć  p raw  do u w oln ien ia  i  w y łą c z e n ia  
od w ojska , j a k  ró w n ież  przyw ilejów  w y n ik a jący ch  z w ycią­
gn ię teg o  n a  n iego losu , gdyby w edług  tego  o s ta tn ie g o  n ie  w y ­
zn acz a ł się do w ojska . Z a te m  k a ż d y  ta k i  spisow y n ie  m oże 
u sp ra w ie d liw ia ć 's ię  n iezn a jo m o śc ią  ciążącego  n a  n im  o b o w iąz­
k u , i b ędzie  o d d an y  do s łu ż b y  w ojskow ej n a  ra c h u n e k  p o ­
b o ru , a  w ra z ie  n iezd o ln o śc i do n ie j, pod leg n ie  k a rz e  o z n a ­
czonej p rz e z  p raw o, z a  u k ry w an ie  się  p rz e d  p o b o re m  do  w oj­
ska . (D. W )

— N acze ln ik  G u b e r n j i  P łockie j, n in ie jsze m  obw ieszcza, 
że  og łoszony  p rz e z  N ajw yższy  M a n ife s t z 26 C zerw ca (8 L ip ­
ca) r . b ., p o b ó r  do w o jsk a  ro zp o czy n a  się  w g u b ern ji P ło c ­
k iej 30 W rz e ć n ia  (12  P a ź d z ie rn ik a ) , a  skończy  się  2 (14) 
L is to p a d a  1868  r . Z a łączo n y  w ykaz szczegółow o w skazu je  
w iek  spisow ych p o d leg a jący ch  w k ażd y m  o k ręg u  k o n sk ry p - 
cyjnym  w r. b. w ezw aniu , nazw y zb o rn y ch  pu n k tó w  1 t e r ­
m in  losow ania  w k ażd y m  o k rę g u  konsk rypcy jnym . W szyscy  
sp isow i ch rześc jan ie  i  ży d z i, z n a jd u ją c y  się  w w iek u  1 ą  - 
gorji, w sk azan y ch  w w spom uionym  w ykazie , obow iązan  ą 
uczes tn iczy ć  osob iśc ie  w lo sow an iu , d la  sp e łn ie n ia  czego w



d b g  miejsca sta łego  ich zam ieszkania (to je s t  tam , gdzie są, 
zapisani do ksiąg ludności stałej), powinni stawić się do 
zbornych punktów  okręgów konskrypcyjuych, do k tórych na ­
leżą, chociażby czasowo znajdowali się i zew nątrz swych 
gmin, nietylko w granicach Cesarstwa, lecz i za granicą, i 
choćby term in  udzielonych im paszportów  jeszcze nie minął. 
Stosownie do punktu  12-go zatw ierdzonych przez K om itet 
U rządzający W Królestwie zm ian i uzupełnień instrukcji r e ­
k ruckiej z i 860 r ,  każdy  m łody człowiek będący w wieku 
podlegającym  wezwaniu do losowania i nieposiadający le­
galnego, na  jnocy zatw ierdzonych przez władzę dokum entów 
p raw a do wyłączenia lub czasowego uwolnienia od wojska’ 
pow inien stosownie do paragrafu  203 instrukcji, stawić się 
niezaw odnie do swej gminy lub m iasta, nie oczekując na osob­
ną awizację, dla spełn iepia obowiązku rekruckiego, pod g ro ­
źbą  w przeciwnym razie, jeżeli nie usprawiedliwi swego nie­
staw iennictw a prawnem i przyczynami, pozbawienia go mo­
gących mu służyć praw  do uwolnienia od wojska, ja k  rów ­
nież przywilejów wynikających z wyciągniętego za niego lo ­
su, gdyby według takowego nie naznaczał się do wojska- ka ­
żdy niestaw ający spisowy, nie m oże usprawiedliw iać się nie­
znajom ością ciążącego na nim obowiązku i będzie oddany 
do służby wojskowej na  rachunek poboru, dopóki będzie się 
znajdow ał w ogólnym wieku popisowym, a nawet o jed en ro k  
starszy , to je s t  do 31 roku życia włącznie, jeżeli zaś zosta­
nie ujęty po wyjściu z tego wieku, będzie podlegał karze  za 
wyrokiem sądowym, za ukrywanie się przed  poborem  do 
wojsk*. Przytem , dla uniknienia nieporozumień, dodaje się, 
że  liczą się za 20-letnich m łodzi ludzie urodzeni w 1847 r., 
za  21-le tn ich —w 1846 r„  za 2 2 - le tn ic h -w  1845 r ,  za  2 3 - 
letn ich—w 1844 r., z a2 4 -le tn ich — w I843r. (D. W.)

Prezes Racly Zarządzającej Towarzystwa Drogi 
Żelaznej Warszawsko- Terespolshiej.

Podaje do wiadomości, że na odbytem w dniu dzi­
siejszym losowaniu obligacji i akcji Towarzystwa w ro­
ku bieżącym umorzonemi być mających, następujące 
numery z kół wyciągniętemi zostały:

Obligacje w sztukach po rsr. 1000. 
ocl N-ru 1631 do N-ru 1640 
W W 6691 „ „ 6700
w w 13051 „ „ 13060
w „ 20151 „ „ 20160
ii_ » 34671 „ „ 34680 włącznie.

Obligacje w sztukach po rsr. 100.
Nr. 37845, Nr. 39025, Nr. 40598, Nr. 41235 

Nr. 41521, Nr. 42047, Nr. 42625, Nr. 43093,
Nr. 43124, Nr. 43911, Nr. 44732, Nr. 45200
Nr. 45570, Nr. 47575, Nr. 47900, Nr. 48048’
Nr. 49779.

Akcje w sztukach po rsr. 1000. 
od N-ru 571 do N-ru 580 
* w 5361 „ „ 5370
„ „ 13061 „ „ 13070
„ * 16041 „ * 16050
„ „ 17111 „ „ 17120
„ „ 27371 „ „ 27380
,, _ „ 28071 „ „ 28080 włącznie;

Akcje w sztukach po rsr. 100.
Nr. 46401, Nr. 46781, Nr. 47670,'N r  48063 

Nr. 48162, Nr. 49198, Nr. 50633, Nr. 50763.
Wypłata wylosowanych akcji i obligacji dopełnianą 

będzie w Kraju, Cesarstwie i za granicą, według ob­
wieszczenia z dnia 12/24 Września r. b. — Warszawa 
19 Września (1 Października) 1868 r. — 6708 — ’

-  Raka. S zczeg ó ło w a  Opiekuńcza S zp ita la  S ta ro za k o n n y c 1 
w  W a rs za w ie  -  Podaje do powszechnej w iadom ości, ż<> 
w dniu 23 W rześnia (5 Październ ika) r. b ,  o godzinie lej 
z południa, odbędzie się w Kancellarji Szpitala  tutejszego 
głośna licytacja m  plus na  sprzedaż ja b łe k  rajskich  na u- 
zy tek  religijny m e zakupionych. Sprzedaż rzeczonych jab łe k

rajsk ich  n a  k o n f i t u r y ,  odbędzie się partjam i po 20  sztuk 
a  to za gotowe pieniądze zaraz  po przybiciu płacić sio ma- 
B ° e- ________ (1—2) — 6710—(D. W.)

— m i. Wiest donosi, że 7 (19) września, prezes 
kommissji wileńskiej do badania dawnych akt, J. F. Go­
ło wacki, przeszedł na wiarę prawosławną wraz z całą 
swą rodziną. (Dz. War.)

T Przyjechali do Warszawy: jenerał-adjutant baron 
Ineven, z Frankfurtu; rzeczywisty tajny radca hrabia 
Thun von Hohenstem, z Berlina; rzeczywiści radcy sta­
nu hrabia Bobryńs/ci i Spasski, z Wiednia; dymissjo- 
nowany jenerał-major Szultz, z K ow na;- wyjechali 
zaś: fligel-adjutant książę Dolgorukow, za granice- 
kamerjunkier dworu J. C. M. ton Bradke, do Peters­
burga.

—  S. p. Jan Juljusz Fechner, b. Kontroller Skar­
bowy powiatu miechowskiego, wczoraj zakończył życie. 
Pozostały syn i brat, zapraszają Krewnych, Przyja- 
!'!? /  (KoJ^,gów zmarłego, na wyprowadzenie zwłok

§ AU(: 5ej P° południu, z kościoła parafi-
imonfar. S° All,toilleg°, przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz powązkowski. — 6728—(14,952.)

— Wczoraj o godzinie 5ej po południu, liczny bar­
dzo orszak żałobny przeprowadził z kościoła Śgo

ntomego, przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz po­
wązkowski, zwłoki ś. p. Tomasza Piklikiewicza, brand- 
majstra tutejszej straży ogniowej. Eksportował Jks. 
Kanonik Więckowski, administrator parafii Przemie­

lenia Pańskiego, przy ulicy Miodowej,, poprzedzony 
licznein duchowieństwem. Za trumna postępowała 
rodzina, dowódzca straży Pułkownik Majewski Brand- 
majstrowie wszystkich oddziałów, kilkudziesięciu S -  
officerow i żołnierzy tejże, i liczni przyjaciele któ­
rych w swem życiu pozyskać sobie potrafił ś o To­
masz, przymiotami duszy i serca. ' ‘

— Wczoraj z Kościoła WW. Ś. na Grzybowie prze­
prowadzono na cmentarz powązkowski zwłoki ś p Lu 
cjana Delarge, Inżyniera w 32 roku życia zmarłego.

, Kiika Z ,tuteJ,sz-ych Pierwszorzędnych za­
kładów fotograficznych, od pewnego czasu uskutecznia
w różnych rozmiarach, fotografje artystów i artvstek teatrów w kostjumach. p y s ió w  i aitystek

Do przedsięwięcia prac tego rodzaju, jesteśmy newni 
że żadnego z pp. fotografów, nie S ^ p C e t a  
zysku. Pragniemy zatem ninniejszem zwróceniem 
uwagi, wyrazie im za trud dla sztuki łożony głośne sło­
wo uznania. J B

Zbiory podobnych fotografji oprócz celów populary­
zowania historji sztuki dramatycznej, kształcącym sie
w mej, podają moznosc do studjów i rozsądnego naśla 
downictwa zalet, a unikania przywar

Korzystnieby też było, ażeby wszyscy aktorowie i 
aktorki pozostawili swe wierne portrety w ro la c h  
w których zdobywali sceniczne laury ’

Portret bowiem aktora w jego codziennym surdu­
cie, sądzimy, że ma jedynie wartość dla rodziny i 
szczupłego grona przyjaciół Tak nawet sportretowa- 
ny, zaciera swoją indywidualność, gdyż prawdziwa 
twarz jego nie jest ta, którą ma w dzień na ulicy, lub 
w domu, ale ta którą przybiera wieczorem na scenie.

Tragik istnieje jedynie w purpurze, todze, lub zbroji, 
komik tylko w kurcie Falstaifa, albo w błazeńskim 
kołpaku.



Portret przeto dramatycznego artysty powinien 
przedstawiać przyszłości nie jego prywatną, w prze­
sadnej pozie, albo też zupełnie obojętną fizjognomię, 
ale oblicze sztuczne, jakie przybrał z rolą, która wraz 
z charakterystyką jego talentu, wyraża cechę i smak 
dramatyczny epoki, w której żył i jaśniał.

Kompletny zbiór swoich obojga płci artystów dra­
matycznych, choć nie wszystkich w kostjumach, posia­
da dyrekcja komedji francuzkiej.

U nas, w tutejszej bibljotece teatrów, znajdują się 
także niektóre portrety i gipsowe biusty dawnych au­
torów scenicznych i aktorów, właściwe więc byłoby 
w niej miejsce dla kompletnego zbioru uskutecznio­
nych dotychczas fotografji artystów i artystek w ich 
główniejszych rolach.

— Rozprawy nad kwestją szpitala dla dzieci, pod­
niesioną najpierw przez „Gazetę Warszawską14, a na­
stępnie przez nasze pismo, przeszły obecnie na grunt 
właściwy, bo do pism lekarskich. W ostatnim nu­
merze „Kliniki44, w odpowiedzi na stawione przez 
Redakcję tegoż czasopisma pytanie: czy należy two­
rzyć oddziały przy istniejących dziś szpitalach, lub 
czy urządzić zakład wyłącznie dla dzieci przeznaczo­
ny ? doktor Sikorski opierając swój wywód na przy­
kładach danych przez narody przodujące w oświacie 
i filantropji, utrzymuje, że należy założyć szpital spe­
cjalny. Motywuje zaś swe przekonania doktor Sikor­
ski, racjonalnemi, bo ze stanowiska medycyny, uwa­
gami, nad niepodobieństwem prawie ze względów 
hygienicznych, połączenia chorych dorosłych z nie- 
letniemi w jednym szpitalu, oraz trudnością ich za­
sadnego pielęgnowania. Uwagi te wygłoszone przez 
doktora Sikorskiego, podzielamy bez żadnej restryk­
cji i powtarzamy za nim, że nie wątpimy, iż wszyscy 
światli lekarze staną po naszej stronie, ażeby poprzeć 
instytucję, której brak tak dotkliwie czuć się daje, 
a której domaga się ludzkość i cywilizacja.

— Jednym z najpierwszych obowiązków myślącego 
człowieka jest: znać siebie samego. Z dziedziny tej 
siebieznaicstwa, podajemy tu dość ciekawe szczegóły, 
Wyjęte z artykułu pomieszczonego w Szlązkiej Gaze­
cie. Ciało ludzkie mieści w sobie 165 kości; muszku- 
łów zaś ma 500. Krwi dojrzały człowiek posiada 
blizko 30 funtów, czyli piątą część swej żywej wagi. 
Serce bywa zwykle długie na 6 cali, i ma 4 cale śre­
dnicy. Na minutę bije ono 70 razy, 4,200 zatem razy 
na godzinę, 100,800 razy na dzień, a 36,772,000 razy 
na rok. Kto przeto ma lat 70 wieku, temu serce 
uderzyło razy 2,565,440,000. Zwykle na godzinę czło­
wiek oddycha 1,200 razy. Na każdym calu kwadra­
towym naszego ciała mieści się 3,500 porów, gdyby 
więc owremi porami można było nanizać sznurek, dłu­
gość jego wynosiłaby 201,166 stóp czyli długość mil 
czterdziestu.

— Onegdaj około godziny l le j  rano, obserwowano 
nad Warszawą, jedno za drugiem lecące trzy stada 
bocianów, które oddalały się od nas w cieplejsze 
kraje, to jest na wschód.

— Wczoraj w ścianę lewego korytarza, prowadzą­
cego do kościoła Śgo Antoniego, przy ulicy Senator­
skiej, wmurowanym został kamień grobowy, poświę­
cony pamięci ś. p. Aleksandry z Pruszaków Gruszec­
kiej, żony Władysława, b. członka b. Rady Stanu 
Królestwa, Radcy Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego, w roku bieżącym zmarłej.

— W „Kurjerze Codziennym44 z dnia 16go z. m., 
wzmiankowano o Amerykaninie panu Arturze Denny, 
który wynalazł organy parowe; z tego powodu nad­
mienić możemy, iż rysunek takich organów przed 
kilkoma laty umieściła Rlustracja Angielska, i że parę 
lat temu goszcząey w Warszawie p. Morris, ten sam, 
który Azteków przedstawiał, mówił nam, iż niezadłu­
go przybędzie do naszego miasta z parowemi orga­
nami, na których (jak twierdził), córka jego bardzo 
ma grać biegle. Zamiarem pana Morrisa było starać 
się o pozwolenie ustąwienia tego instrumentu w ogro­
dzie Saskim.

— Z fabryki powozów p. Władysława Romanow­
skiego, w tym czasie wyszedł nowy dyliżans kursować 
mający na trakcie z Radomia do Kielc. W budowie 
tego powozu zachowano główny wzgląd wygody dla 
podróżujących. W pomienionej fabryce wykończa się 
także udokładniony samochód o trzech kołach, na 
którym niebawem młodzi pracownicy pomienionego 
zakładu, odbyć mają próby.

— Wczoraj w Ti woli odbyło się podług zapowie­
dzianego programatu, przedstawienie benefisowe pani 
Buchholtzowej.Ogródekprzepełniony był publi cznością. 
Artyści grali jak zwykle, przykre jednak wrażenia czy­
niły wysilenia zaledwie dziesięcioletniego dziecka (syn­
ka państwa Russanowskich), do odśpiewania serenady 
Schuberta, którą dobywając z piersi najpiskliwszych 
tonów, musiał powtórzyć od końca do końca, ogląda­
jąc się biedaczysko co chwila na suflera, to na kulisy, 
to na akompanjatora. Publiczność sypała oklaski, ale 
dla nas taka przemiana dziecka w serynetkę, wstrętny 
powtarzamy stanowiła widok. Może w takiem dziecku 
rozwinęłyby się kiedyś zdolności, ale takie przedwczes­
ne exhibowanie go jako maszynki śpiewającej i po­
wtarzającej gęsta źle wyuczone, staje od razu temu 
na przeszkodzie.

— W miesiącu ubiegłym przeważnie panowały 
w Warszawie ostre katary przewodu pokarmowego tak 
u dorosłych jak i u dzieci, tyfus także się spostrze­
gać daje, z tym samym przebiegiem i temi samemi 
co poprzednio cechami. Przypadki czerwonki (dysente- 
ria) mnićj są liczne tak u dorosłych jak u dzieci, je­
dnak zjawiają się jeszcze. Zapalenia płuc i opłucnej nie 
liczne, u dzieci bywały liczne zapalenia drobnych o- 
skrzeli ( bronchiolitis) , które i obecnie spotykamy. 
Widziano przytem krup i koklusz. Z chorób wysypko­
wych ospę złagodzoną (coriolois) i płonicę (scaniatina).

(Klinika.)
— Przed kilku dniami doktor medycyny Chwat, 

uskutecznił z pomyślnym skutkiem trudną i rzadko 
zdarzającą się operację cesarskiego cięcia. Operacja 
rzeczona dokonaną została w tutejszym szpitMu sta- 
rozakonnych, i sprawozdanie szczegółowe o niej śle­
dzący postępy medycyny, znajdą w przyszłym zeszycie 
„Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego.44

— 'Tego łata kamienica pod Nrem 1259 lit A, przy 
ulicy Nowy Świat położona, a do p. Salcberga należąca, 
uległa gruntownej restauracji. Piętro pierwsze zamienio­
ne zastało na drugie, z powodu uformowanych na wzór 
zagraniczny, antresoli. Plan tej budowli wzniesionej 
na tle klassycznych proporcji, podał pan Aleksander 
Wojdę architekt tutejszy, który i robotami kierował. 
Następujący pp. majstrowie przy tej kamienicy wyko­
nali roboty: mularskie p. Joachim Eppen, ciesielskie 
pan Wagner, stolarskie Maciejewski, malarskie Tom- 
czycki, ślusarskie, (np, w antresolach kute kratki), p.
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Chodakowski; ganki zaś (dwa od frontu i jeden od dzie­
dzińca) pochodzą, z fabryki p. Rudzkiego. W pomie- 
nionej posesji także wzniesiono nowe zupełnie officyny 
grunt podwórza obniżono do 3 łokci, wreszcie w prze­
strzeni sieni urządzono bramę. Dziś już rzeczona ka­
mienica jest zamieszkiwaną. Na dole ile nam wiado­
mo w dwóch sklepach ma się ulokować jedna z cukierń 
z ulicy Bielańskiej, a obok mieszczą się tam dwa 
sklepy.

—  Pisma poświęcone modom, donoszą już o zmia­
nie form ubiorów damskich, nastąpić mającej w nad­
chodzącej jesieni. Przeważnie mają być używane przez 
damy kostjumy jedwabne, barwy szarej lub brunatnej 
do wyjścia na ulicę, na wizyty zaś suknie mantynowe 
czarne z wolantem rurkowanym (a tuyaux d’orgues). 
Z wełnianych tkanin na suknie, ma być bardzo mo­
dna gruba popelina z jedwabiu: wełny w poprzeczne 
prążki w dwóch odcieniach, jak również seria  mienio­
na, zwana sablee gdyż wygląda jak gdyby przysypana 
piaskiem.

—  Pisze Izraelita, mało znaną osobliwością jest, że 
wszystkie dnie w tygodniu są u rozmaitych ludów 
dniami spoczynku. I tak, u chrześcijan, niedziela; 
u dawnych greków, poniedziałek; u persów, wtorek; 
u assyryjczyków, środa; u egipcjan, czwartek; u tur- 
ków, piątek; u żydów, sobota.

—  Zwracamy uwagę na umieszczone w dzisiejszym 
numerze ogłoszenie, tyczące się sprzedaży wyrobów 
włóczkowych, wykonanych przez ociemniałych wycho- 
wańców i wychowanice tutejszego Instytutu Głucho­
niemych i Ociemniałych. Wyroby dziewczątek, że już 
pominiemy pończoszki, jako najzwyczajniejszy przed­
miot, stanowią kaftaniki dziecinne, kamaszki, chustecz­
ki angorowe i t. p., chłopców zaś koszyki, sło- 
mianki, wyplatane siatki do krzeseł, szpagat, powro­
zy i t. p. Ceny przedmiotów są bardzo umiarkowa­
ne, bo niewiele więcej wynoszą, nad koszt użytego 
materjału, a dochody osiągnięte ze sprzedaży, obra­
cane są na utrzymanie uczniów i uczennic nadkom- 
pletnych, których obecnie jest 11, na wzmocnienie 
nauki muzyki w oddziale ociemniałych, oraz na inne 
ulepszenia w zakładzie.

— Antonina Abramska, służąca, lat 40 licząca, 
pod Nrem 755 zamieszkała, w dniu wczorajszym na­
gle zmarła. (Gaz. Polic.)

— Wczoraj zmarła tu po zjedzeniu grzybów żona 
wyrobnika, która kilka dni temu wyszła do lasu, dla 
zbierania takowyeli, a nie znając widać dobrze grzy­
bów trujących, życiem przepłaciła swoją niewiado- 
mość.

Człowiek, który spadł wczoraj z dachu jednego z do­
mów przy ulicy Pokornej, w parę godzin skutkiem 
wstrząśnienia mózgu życie zakończył. (G. Polic.)

— Nieszczęśliwa, bo wiekiem przygnębiona, nadto 
niewidoma, lat 70 mająca, Petronela Chudzińska, pod 
Nrem 2874, przy ulicy Ordynackiej zamieszkała, 
i zostająca bez wszelkiego sposobu do życia, przypo­
mina się miłosierdziu osób litościwych, aby raczyły 
ją  wesprzeć jaką ofiarą.

— Kalisz d. 28 z. m. — Ociągałem się z nadesła­
niem wam korrespondencji, aż do czasu nagromadze­
nia się większej liczby ważniejszych objawów spo­
łecznego życia w naszem mieście. Nateraz jednak, 
donoszę o dwóch przedstawieniach danych przez gro­
no tutejszych i okolicznych miłośników sztuki, na

wsparcie miejscowego szpitala. Przedstawienia te 
jakkolwiek uorganizowanie ich nastręczało wiele róż­
nych przeszkód, powiodły się wcale świetnie, i przy­
niosły dochodu około 600 rs. Programm przedsta­
wienia danego w dniu 16, obejmował dwa utwory sce­
niczne i cztery części muzyczne. Amatorowie i Ama­
torki odegrali komedję „Biały krawat,“ z dobrem po­
jęciem przedstawianych charakterów i niepomierną 
dokładnością w wykonaniu. Bolę Oktawjusza odegrał 
pan Tan. Agaty z wdziękiem i swobodą panna Jen., 
a służącego pan Mr. Po komedji tej pani Sz. z rze­
czywistym artyzmem odegrała na fortepjanie fantazję 
z „Faworyty Donizzetcgo, a panna Cz. dźwięcznym 
i wyrobionym sopranem odśpiewała arję z Trubadu­
ra i śpiew Hólzela.^ Na zakończenie amatorowie ode­
grali komedję „Wet za wet,“ oryginalnie napisaną 
przez J. S. Jasińskiego, w której przyjęli udział pani 
Rym., oraz panowie Zaw., Zar., Zawa. i Kos. Po- 
przedniego dnia przedstawienie składało się z komedji 
Szobera „Stara Panna“ i Fredry syna „Przed śniada­
niem w antiaktach których orkiestra z amatorów pod 
dyrekcją p. Lewandowicza, wykonała starannie kilka 
utworów wyższej wartości, a panny Roes, odegrały na 
dwóch fortepjanach duet Aschera z Wilhelma Telia i 
panna Czer. odśpiewała arje z Trawiaty i Lindy. Ukła­
dem widowisk i całą sceniczną wystawą, w której 
widniało wiele pracy i wykształconego smaku, zajął 
się pan Jankowski, członek tutejszej Rady Opiekuń­
czej. O ile wiem, p. Jankowski niezadługo znów za­
mierza urządzić dwa przedstawienia, na cel wsparcia 
naszego szpitala, który utrzymuje się głównie z zasił­
ków tutejszych i okolicznych oby wateli, i o tych zacnych 
zabawach, w właściwym czasie szczegółowo donieść 
wam nieomieszkam. %

Dnia 17 z. m. r. b. zmarł w 21 roku życia w 
Krasiczynie (w Galicji), Marjan Korwin Kochanowski.

— W Wrześni w W. Ks. Poznańskim umarł d. 25 
b. m. lekarz praktyczny dr. Konstanty Tabernacki.

Miasto Koronowo w W. Ks. Poznańskiem ma na­
der piękne położenie. Wzgórze za miastem ciągnie się 
od  ̂połnocy na południe, grabiną porosłe, a naj­
wyższy szczyt porosły bujną zielonością, sprawia u- 
roczy tow k . Środkiem doliny, w której leży miasto 
liczące blisko 5000 dusz, wije się wartkim biegiem 
Brda. Mieszkańcy trudnią się handlem, rzemiosłami i 
nieco rolnictwem. Składy kupieckie prawie wszystkie 
w ręku staiozakonnych, dostarczają okolicy towarów 
łokciowych, żelaza, skór i t. d., tartaki i młyny, z po­
między których 3 znaczniejsze nad Brdą, 2 rządowe i 
1 p. Kantaka potrzebnych desek i miewa, a 2 fabryki, 
zasilają Berlin w wyroby stolarskie i sukno. Korono­
wo posiada 3 kościoły, jeden ewangelicki, stojący 1 
w środku rynku i 2 katolickie, z których pierwszy ma 
piękną wieżę, a drugi klasztor po 0 0 . Cystersach, 
mieszczący w sobie wiele kaplic, widzenia godny chór, 
piękną ambonę, służy dziś za kościół farny. Z klaszto­
rem stykają się mury więzienia, dawniejsze cele kla­
sztorne. Rzemieślnicy, między ktoremi najwięcej garn­
carzy i szewców, tworzą najliczniejszą klassę, mie­
szczącą w łonie swym zdrowy żywioł. Ten i ów radzi 
jak tyikó może najlepiej o sobie, a zasilany robotą 
z miasta i okolicy, robi postępy widoczne.

— W Teatrze Królewskim w Sheffield, w Anglji 
dano „Księżnę de Gerolstein“, operę Offenbacha, znad-



zwyczajnem powodzeniem. Główną, rolę przedstawiła 
p. Julja Mathews, odrzuciwszy całą zbyteczną śmia­
łość p. Schneider, która tg rolg utworzyła w Paryżu, 
i pomimo tego, opera przyjgtą była z najżywszemi o- 
klaskami. Uniesieni aż do zapału widzowie przywołań 
nietylko artystów, ale dyrektora i reżysera.

— P. Maplerau, dyrektor opery włoskiej w Londy­
nie, najął teatr Coveut-Garden, na sezon jesienny.

— Znany jarmark (kiermasz) w Amsterdamie, roz­
począł sig z całą okazałością i jako zwyle od kier­
maszu dzieci. Zwyczaj ten trwa od r. 1622, epoki, kie­
dy hiszpanie zamierzyli wysadzić w powietrze giełdę, 
w chwi najtłumniejszego zebrania kupców. Ale chłop­
czyk pod mostem ukryty, wysłuchał zmowg hiszpa- 
nów, doniósł ją  burmistrzowi miasta i dzigki przezor­
ności dziecka, wcześnie zdołano zapobiedz wielkiemu 
nieszczęściu, uchwyciwszy wczas jeszcze statek napeł­
niony prochem. Wdzięczni kupcy, zapytywali chłop­
czyka, jakiej żąda nagrody? Nie przyjął podarunków', 
pieniędzy. „Chciałbym", rzekł, „ażeby dzieciom podczas 
kiermaszu, pozwolono w salach giełdy bawić sig“. Przy­
jęto prośbę skromnego dziecięcia, i od owego czasu 
na pamiątkę ocalenia giełdy, dzieci z całego miasta, 
w czasie jarmarku, zbierają się na sale giełdy, prawie 
wszystkie z bębnami, biegają, gonią się i bawią do
woli. ,

— Fotograficzna kommissja, która pod przewo­
dnictwem doktora Dumichen, przeznaczona była do 
Wyższego Egiptu, ażeby tam zdjąć fotografje z całe­
go szeregu staro-egipskich pomników, opuściła dnia 
5go z. m., na okręcie „Adler" Kairo. W minach Mem- 
phijskich pod Sakkarach, zatrzymano się po raz pierw­
szy i odbyto pierwszą próbę z odfotografowaniem 
podziemnych grobów, za pomocą światła magnezyto­
wego, w obecności sławnego egiptologa Mariette Beja 
i konsula związku północno-niemieckiego, doktora 
Neransa. Próba udała się jak najzupełniej i zado- 
wolniła wszystkich. Dnia lOgo września zamierzała 
kommissja udać się do 'leb.

 W Algierji spodziewają się na nadchodzącą zimę
jeszcze straszliwszego głodu jak w r. z. Śmiertelność mię­
dzy arabami niesłychana: w ostatnim tygodniu natroje 
nowonarodzonych, było 31 wypadków śmierci, czyli 
przeszło dziesięć razy więcej.,

— Pierwszą nagrodę za cnotę (Monthyona) dostała 
w tym roku, jak już "o tem donosiliśmy, murzynka 
Nimfa, z departamentu Yar. Prezes p. Carne opowie­
dział jej życie, będące jednem nieprzerwanem pasmem 
poświęcenia. Nimfa niewolnicą. Pan jej, niejaki Peilon 
osadnik zrujnowany przez trzęsienie ziemi w Pointę 
a Pitre, żył jakiś czas w Tulonie z okruchów dawnej 
fortuny, ale ten fundusz niedługo się wyczerpał. Potem 
wspierała go rodziną, a skoro od mej pomocy zabra­
kło, poczciwa sługa postanowiła utrzymywać dawnego 
pana przy życiu i przekonaniu, że rodzina mu zawsze 
płaci pensję. Ażeby poświęcenie swoje utaić przed ty m, 
dla którego się poświęca, zacna ta  niewiasta, chociaż 
już w podeszłym wieku, w nocy na chleb dzienny za­
rabia. Podczas kiedy pan jej jeszcze śpi smacznie, mu­
rzynka biegnie na brzeg morza i łowi tam ślimaki, któ­
re sprzedaje na targu o świcie. Kiedy wzburzone mo­
rze moczy biedną sługę do kości, ona szczęśliwa bo 
się spodziewa obfitego połowu, za. który będzie mogła 
nabyć swojemu panu smaczne pożywienie. Jasna pogo­
da co niebo i ziemię raduje, zasmuca poczciwe serce 
Afrykanki, bo im dzień piękniejszy tem połów mniej­

szy, a skoro zabraknie na sprzedaż towaru, musi bła­
gać pomocy poczciwych sąsiadów. Ci nigdy nie odma­
wiają jałmużny zacnej słudze. Ale za jałmużnę zażą­
dali zwierzeń; tym sposobem wydało się bezprzykładne 
poświęcenie Afrykanki. Nie tylko zgromadzeni w aka­
demii słuchacze, ale cała Francja przyklasnęła temu 
wyborowi akademii. Zaprawdę nigdy nagroda Mon­
thyona, lepiej nie była użytą; to tylko szkoda, że taka 
mała; 3,000 franków! Czemże są te pieniężne nagrody 
cnoty, w porównaniu z teini, jakie otrzymuje ..niecno­
ta? Istną ironją. Szczęściem jednak prawdziwa miłość 
bliźniego, znajduje nagrodę w samej sobie.

— Ksiądz włoski Vittelmo Branghirolli, odkrył 
w archiwum Gonzagów w Mantui dwanaście listów 
S-go Karola Boromeusźa, słynnego kardynała, którym 
świat naukowy przyznaje wysoką wartość historyczną.,

— W mieście francuzkiem Troyes, wznoszą obecnie 
posąg Urbanowi IV, który będąc synem niezamożnego 
szewca w tem mieście, z nizkiego stanu doszedł do 
godności papiezkiej.

— Nadawanie dzieciom na chrzcie imion, ulega 
także modzie, W XV wieku w Anglii, najmodniejszem 
imieniem było: Joanna albo Joan, dalej, jak zape­
wniają kronikarze Ki-ystyna, Izabella, Matylda, Jul- 
janna, Aleson (Alicja.), Łucja, Pernel (Petronella), 
Agnieszka i Idonia. Twierdzenie co do zmian mody 
w nadawaniu imion, kronikarze opierają na przewa­
żnej ich ilości w opisach ludności.

— W Paryżu, w tych dniach w Teatrze Gaitć, dają 
nową dramę w 5 aktach P. Raselli: „Nasze dzieci„, 
w Amb’gu, wznawiają „30 lat Życie Szulera", z pa­
nem Fryderykiem Lemaitre. Przed trzydziestą laty 
grał tęż samą rolę. W Varićtćs, na początku prze­
szłego miesiąca, pierwsze przedstawienie opery bouffe: 
„Pćricholles", pp. Meilhan, Halśyy i Offenbach. W głó­
wnej roli wystąpi znana p. Schneider.

— Przysmak, który w średnich wiekach był ozdo­
bą książęcych biesiad, znów się pojawia na stołach 
szlązkich magnatów. Na pieczyste podają tam obecnie 
w bardzo wielu krezusowych domach, na Szlązku pie­
czone łabędzie. Smakosze utrzymują, że mięso mło­
dego łabędzia ma być nader delikatnem i smacznem.

— Ze wszystkich dramatów najstraszniejsze są te, 
które się rozgrywają na pełnem morzu, na pomoście 
okrętu. Taki właśnie dramat miał miejsce na okręcie 
włoskim „la ^Theresa" który po pięciu miesiącach że­
glugi przybył do Makao. — Okręt ten zabrał z Ma- 
kao 296 kolisów chińskich oraz ładunek jedwabiów, 
porcelany i herbaty. Po 62 dniach nawigacji, gdy sta­
tek znajdował się na wysokości Nowej Zelandji, a osa­
da zajęta była na pomoście, chińczycy dostawszy się 
do składu broni rzucili się na majtków i w przeciągu 
10 minut dwunastu tych ostatnich zamordowali. 
Porucznik „la Theresy" który bronił się z odwagą roz­
paczy, otrzymał kulę karabinową w czoło. Drugi offi­
cer otrzymawszy 19 ran, został zamordowany w stra­
szliwy sposób, wbijano bowiem nieszczęśliwemu goź- 
dzie w głowę i on umarł dopiero po kilku dniach tego 
okropnego konania. Następnie rabusie chińscy po­
kłócili się się z sobą. 50 ich poległo w wzajemnej 
walce, a zwycięzcy głowy zabitych popakowali do 
skrzyń na spód okrętu; wywiązał się też z tego po kil­
ku dniach tak nieznośny zaduch, że trudno było wy­
trzymać na okręcie. Szczegóły o tym strasznym wy­
padku podał kapitan okrętu „la Theresa“ którego



chińczycy zmusili do doprowadzenia ich do portu 
Tin-Pak, gdzie po zrabowaniu statku wylądowali.

Dla dogodności publicznej otworzonym zo­
stał nowy kantor Kurjera Warszawskiego przy 
ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 1340 wprost Wło­
dzimierskiej w Składzie Papieru i Galanteryi 
E. Ryłle.

— Zapis uczniów na rok szkolny 1868/9, w szkole 
mojej z klassą przygotowawczą do szkół publicznych, 
pod Nr. 1087A, przy rogu ulic Twardej i Marjańskiej, 
w domu WW. braci Lówenberg, rozpocznie się z dniem 
4-m Października r. b. i odbywać się będzie codzien­
nie od godziny 10 do 2 przed południem. Nadmieniam 
przytem, że przyjmuję uczniów tak tutejszych, jako i 
z prowincji na pensją, zapewniając im opiekę prawdzi­
wie ojcowską.— Aron Schwarzenberg. —6707—

— Ze wszystkich gałęzi medycyny, żadna w osta­
tnich czasach nie uczyniła tak olbrzymiego postępu, 
jak nauka o rozpoznawaniu i leczeniu chorób gardla- 
nych. Ponieważ bowiem gołem okiem zaledwie jama 
ust (frauces) jest widoczną, zacząwszy zaś od nadgło- 
śni (epiglottis), cała krtań (larynx), wraz z znajdują- 
cemi się w niej i poniżej częściami jest ukryta od na­
szego wzroku, to i pojąć łatwo, że przy takich nieko­
rzystnych danych i rozpoznawanie chorób tamże się 
znajdujących, a zatem i , leczenie onych, opierało się 
ledwie na domysłach, a tem samem bardzo często było 
mylne. Wtem w 1859 r., professor Czermak z Pesztu, 
przedstawił Paryzkiej Akademji Nauk nowo-odkryty 
przez siebie (a w wielkiej części także i D-ra Tiircka 
z Wiednia), laryngoskop czyli wziernik gar diuny, i od 
tej pory datuje nowa świetna epoka patologji i terapji 
gardlanej. Za pomocą bowiem laryngoskopu, można 
najdoskonalej widzieć całe wnętrze k rtan i, aż do bi- 
furkacji (rozdwojenia się) tchawicy. Przy tym więc 
ułatwionym sposobie badania, wnet odkryto okiem 
przeróżne procesy chorobowe w gardle umiejscowione, 
i znając choroby zaczęto je też bardzo pomyślnie, bo 
racjonalnie leczyć. Podczas tegorocznej, dłuższej mo­
jej wycieczki za granicę, wystudjowawszy gruntownie 
laryngoskopję u najpierwszych w tym względzie spe­
cjalistów i sprowadziwszy obecnie z zagranicy najbar­
dziej udoskonalone instrumenty, otworzyłem u siebie 
gabinet laryngoskopiczny, gdzie codziennie od 8 do 
yy2 rano i od 3 do 6 po południu będę się zajmował 
specjalnie badaniem i leczeniem chorób gardlanych po­
dług wyż wy łuszczonych najnoicszych danych nauki. 
Dr. Kohn, akuszer miasta, ulica Królewska, dom Je­
ziorańskiego, Nr. 1062 czyli 39 nowy.

(1—3) — 6690 —
— Agencja Ubezpieczeń Mikołaja Rotwand, prze­

niosła bióro swoje na ulicę Elektoralną, pod Nr 4(745 
i 6), do domu p. Feldhusena, obok gmachu Bankowego.

(2—3) - 6 6 5 2 -  (14,797)
— Kantor Główny Loterji Król. Polsk. Maurycego 

Nelkena, na Krakowskiem Przed., na prost b. odwachu 
i na Nowym Świecie na prost Ordynackiego, ma honor 
zawiadomić Szanowną publiczność, że ciągnienie klas- 
sy 3-ej Lot. 111 rozpocznie się we wtorek dnia 6 Paź­
dziernika r. b. i zarazem uprasza, ażeby z powodu 
spodziewanego w ostatnim dniu natłoku, wcześnie 
z wymianą losów pośpieszyć raczyła. Losy kupne do 
klassy 3-ej są jeszcze do nabycia. —6619— (6,619)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Telegram wczorajszy przyniósł nam ważną wiado­

mość o trjumfie powstańców i wyjeździe królowej do 
Francji. Jeżeli (jak to w podobnych okolicznościach 
zdarzać się może, i czego bywały przykłady), telegram 
ten, innym, przeciwnym telegramem odwołanym nie 
będzie, to panowanie Izabelli II i całej dynastji bur- 
bonów skończone. Po powstaniu, nastąpi rewolucja, to 
jest zmiana zasad rządu, której przeprowadzenie na­
ród powierzy kortezom. Jak rychło też zwołanemi 
zostaną, i czy podczas przygotowań do ich zebrania 
nie zajdą jakieś niespodziewane epizody, bądź to ze 
strony samychże hiszpanów, upojonych tak łatwem 
zwycięztwem, bądź też ze strony mocarstw zagranicz­
nych, to jeszcze przed oczyma naszemi grubą pokryte 
jest pomroką.

Odbieramy bliższe szczegóły o owej „znakomitej i 
sławnej bitwie14 pod Santander, którą jenerał margra­
bia Calonge stoczył z powstańcami. Walka była rze­
czywiście nader zacięta. Przez półtrzeciej godziny 
1,800 powstańców, (z których trzecia część nieumie­
jętna w obchodzeniu się z bronią i mająca takową 
w lichym gatunku), stawiało opór margrabiemu, ude­
rzającemu na nich w 4,000 ludzi z 8ma armatami. Ta 
„znakomita i sławna bitwa44, w której wojska królew­
skie walczyły we trzech na jednego, ogromne wszak­
że przyniosła im straty. Około 400 ludzi poległo lub 
ciężkie rany odniosło: 21 officerów, a w ich liczbie 
dwóch jenerałów ranionych, jeden podpułkownik za­
bity.

Ajencja Havas, która dotąd o ile mogła, wystawiała 
sprawę powstańców w smutnem świetle, dzisiaj, po po­
wstaniu w Madrycie, innym zupełnie tchnie duchem. 
I  tak, podaje następny telegram z d. 29 z. m. wieczo­
rem:

Margrabia Novaliches pobity i poraniony, powró­
cił do Madrytu. W Madrycie wybuchło powstanie, no­
szące wszelako pokojowy charakter. Wojska bratają 
się z ludem. Concha i jenerał kapitan Ros de Olano 
ustąpili- Powstanie jest powszechnem. Ustanowiono 
tymczasową juntę rządzącą, złożoną z czterech pro- 
gressistów, czterech liberalistów i czterech [demokra­
tów. Marszałka Serrano oczekują jutro w stolicy. 
Herby królewskie pozdejmowano z gmachów publicz­
nych i sklepów dworskich. Kapele wojskowe krążą 
po uilluminowanych i ożywionych ulicach.

P. Nigra poseł włoski, otrzymał dla swego rządu 
dozwolenie notowania na giełdzie paryzkiej kursu pa­
pierów, wypuszczonych przez Towarzystwo koncessjo- 
narjuszy monopolu tabacznego we Włoszech. Dogo­
dność tę uczynił bezpośrednio sam cesarz, pomimo 
silnego przeciwieństwa ze strony syndykatu ajentów 
giełdowych, i mniej wprawdzie dobitnego, ale równie 
rzeczywistego oporu ministra skarbu. Niektórzy upa­
trują w tem drobnem powodzeniu finansowem, jakie 
odniósł kawaler Nigra, pierwszy owoc rozchwiania 
się zamierzonego francuzko-hiszpańskiego przymie­
rza, i wnoszą, że rozchwianie to musi wpłynąć na 
oględniejszą postawę Francji względem Włoch. Po­
dzielamy ich przekonanie w zupełności, gdyż, że tak 
jest rzeczywiście, mamy dobitny dowód w pośpiechu, 
z jakim dzienniki półurzędowe francuzkie, a nawet 
sam „Monitor wieczorny44, ogłaszają udzielony sobie 
z wysokich sfer artykuł, zaprzeczający najfortnalniej 
słuchom o widzeniu się cesarzowej Francuzów z kró-



Iową hiszpańską. Tego tylko jeszcze upokorzenia nie- 
dostawało Izabelli II.

Cislitawskie ministerjum o tyle tylko uległo prze­
kształceniu, że ks. Auersberg otrzymał na własne 
żądanie uwolnienie od służby i młody hr. Taffe, któ­
ry rzeczywiście do żadnego stronnictwa nie należy i 
dotychczas był ministrem bezpieczeństwa publicznego 
i obrony krajowej, tymczasowo objął prezesostwo ra­
dy ministrów.

Powodów, dla których książę Auersberg porzucił 
swoje dotychczasowe stanowisko, dotąd jeszcze należy­
cie określić nie jesteśmy w możności, fodają powsze­
chnie słabość zdrowia, ale jak „paluszek i główka, 
to szkolna wymówka11, tak też rzadko się zdarza, aby 
minister żądający uwolnienia od służby, inne przy­
czyny w podaniu swojem wyłuszczał. Wielu mniema, 
że decyzję tę księcia wywołała sprzeczność zdań 
członków gabinetu z jego zdaniem, a że większość 
przemogła, uważał to zatem za kwestją punktu hono­
ru, opuścić raczej zajmowane przez siebie dostojeństwo, 
aniżeli pozostawać na nim po doznanej porażce. Może 
podzielilibyśmy to przypuszczenie, gdyby nie uderzała 
nas w odręcznym cesarskim ukazie ta okoliczność, iż 
cesarz wspomina o wielokrotnem domaganiu się księ­
cia, uwolnienia od służby. Bardzo zatem być może, że 
kierunek interessów państwa w obecnych okoliczno­
ściach tak trudny i mozolny, znużył go na prawdę.

Obrót spraw w Galicji nadzwyczajnie rozradował 
Czechów, którzy jak wiadomo opierają się wysłaniu 
deputowanych do rady państwa, domagając się kon­
stytucji w duchu federalnym.

Z Konstantynopola donoszą o przydłuższym urlopie, 
jaki wyrobił sobie minister spraw zagranicznych Fu­
ad pasza, jak powiadają, dla poratowania nadwerężo­
nego zdrowia. Minister przepędzi zimę we Włoszech, 
a w miejscu jego tymczasowo Saffet pasza obejmie 
kierunek interessów. Według krążących pogłosek 
urlop ten spowodować miały polityczne pobudki, po­
nieważ pomiędzy Fuadem paszą z jednej strony, a o- 
becnym prezesem rady państwa Midhatem paszą 
z drugiej, wyniknęły podobno spory w przedmiocie 
mających się dokonać reform. Bliższych objaśnień 
w tym przedmiocie spodziewamy się wkrótce do­
starczyć czytelnikom.

(W. T. B. Ind. bel., Le Kord, La France. Neue Preus. 
Nordd. Allg. Z tg). _______

Depesze TelegraU czae.
Wiedeń, 2 Października, godz. 12 m. 30 w nocy.
Paryż.— „Presse11 donosi, że rząd hiszpański tym­

czasowy jednomyślnie odrzuca republikańską formę.
Madryt 30 .—Najzupełniejszy spokój panuje. Nowi 

urzędnicy mianowani. Naród uzbraja się. Jutro odby­
wać się będzie w Madrycie powszechne głosowanie. 
Uchwalono utworzenie narodowej milicji. Serrano i 
Prim, jutro przybywają. Manuel Concha umknął cicha­
czem. Anglicy mieszkający w Madrycie składali ży­
czenia nowemu rządowi. Barcellona powstała. Cheste 
odjechał do Francji.

-“  BO®C!U ~ — —— - —

ROZMAITOŚCI.
O B I A D  C H I Ń S K I.

Jeden z podróżujących w Chinach przesłał opis ta ­
mecznego obiadu:

„Byłem11, pisze, „sam u jednego kupca chińskiego na 
obiedzie. Siedzi się na ziemi. Obiad składa się z 40-tu 
potraw, a może i więcej. Są to jakieś robaki, chrząszcze 
i różne plugastwo, których nie jad łem , rozumie się, 
i przewyborne makarony.

Łyżek, widelcy i noży nie dają. Każdy Chińczyk 
ma jakby sztuciec wiszący u pasa, to jest nóż wąziutki 
w kościanym trzonku i pół łokciowe pałeczki z kości, 
to cały przybór, z pomocą którego jedzą ów maka­
ron olbrzymiej długości, obwijając go bardzo zręcz­
nie na pałeczki.

Ja tego w żaden sposób dokazać nie mogłem i ja ­
dłem bez ceremonji palcami, co ich bardzo bawiło. 
Tegoż samego systemu użyłem do spożycia różnych 
mięsiw, które i oni palcami rozrywają.

Nie dziwić się mnogości potraw, dają je bowiem 
na takich małych miseczkach, jak nasze od kawy.

Aby dać wyobrażenie o plugastwie Chińczyków, po­
wiem tylko tyle, że kiedy kogo Chińczyk pokocha, 
co na nieszczęście spotykało nas, wówczas urywa pal­
cami cząstkę baraniny, i pcha gościowi w gębę. 
Biada ci, jeżeli nie połkniesz, możesz być pewnym, 
że ci da w papę; a pieszcząc się z tobą, szczypie 
za brodę, twarz, nos i targa za włosy.

ZAŁKIJIIIT MJHE IMTOGENESA.
M Y Ś L I .

Można się zakochać kilka razy w życiu, ale nigdy 
w jednej i tej samej kobiecie.

Ten co wierzy jedynie w siebie, nie wierzy w nic

Dziś, człowiek umierająe, żałuje tylko dostatków, 
sławy, złota, czasem przyjaciół; mieszkańcy starożyt­
nej Hellady tylko słońca żałowali i słusznie, bo bez 
słońca czemże byłaby Grecja? Posągiem w ciemności.

; / p  B Z Y  C H O R E J

Dama. Jestem bardzo chorą, panie konsyljarzu.
Doktor. Nie obawiaj się pani ... tylko spokoju! To 

jest wszystko, co mogę pani zalecić. . .
Dama. Jakto? nic więcej?.. A jednak tak czuję się 

osłabioną! Zobacz pan tylko mój język.
Doktor. I językowi nic nie brakuje. I  on tylko po­

trzebuje spokoju, wierzaj mi pani.

KOLEJE ZELAZNE
O D C H O nzą:
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TEATE R A PPO ,
dziś i codziennie, na  rogu nlic hr. Berga i W łodzim ierskiej. 
Początek  o godzinie 7%  wieczorem. (59) — 4626—

t r z e b  a k o b a c k y c
AŻEBY WIDZIEĆ!

Teatr Pcheł dressowanych.
Pchły  k tó re  p racują na  kom endę; ciągną wóz, przy k tó ­

rym  pchła jako  woźnica trzym a lejce; tańcu ją  na linie, pchła 
w najm odniejszej damskiej sukni; dwie pchły pojedynkujące 
się z sobą; pchły obracające karuzel; pch ła  w łańcuszki o- 
ku ta ; skoczek napowietrzny i inne tego rodzaju  produkcje, 
tak , że każdego przejm uje zdum ienie i podziw, jak  daleko 
sz tu k a  człowieka dojść może. Jakkolw iek to, co tu  podaje­
my jes t niewiarogodne, to przecież je s t  prawdziwe i zajm u­
jąc e  do widzenia. W łaściciel je s t przekonanym , że każdy, 
k to  przyjdzie na to widowisko, przyzna, iż oczekiwania jego 
przewyższonemi zostały.

Cena wejścia Kop. 25. Dzieci po Kop. 15.
„ T e a tr  P ch e ł“ otw arty od godz. 11ej rano do 9ej wieczorem 

H otel L ipski, ulica Bielańska.
. (1—0) — 6723 —(14965)

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składu 
A. S tępk ow skiego . (15—o) — 6252— (14000)

Winogrona Krajowe,
k sprzedają się w Składach Świec i M ydła 
^  K aro la  Scholtze i Spółki, przy ulicach 

Przejazd  i Senatorskiej (16—30) — 5920—(13267)
i

Ostrygi Holsztyńskie
—. 'r ‘ Elensburga,

i iW iiiiilS B B  otrzym ał handel Ant. Stępkowskiego.
(7 — 0) (14597)_________— 6536—_______

Wzywam uprzejm ie Osobę z nazwiska niewia- 
  domą, k tó ra  się m ieniła  być żoną M alarza p o r­

tretow ego, i pozostaw iła warunkowo zadatek  Rs. 5 na L okal, 
po k tó ry  zgłosić się m iała w 48 godzin, i tego n ie dopełn i­
ła , aby się po odbiór takowego raczyła  pofatygować do 
R ządcy domu N r 649, ulica Przejazd, dom Naimskiego, d la 
uniknienia niepotrzebnych sporów, ( l — 2) — 6683— (14908)

Meble i Fortepjany,
publicznie przez licytację w R ado­
m iu dnia i4go i 15go, a  w K iel­

cach dnia l8go, i9go, 20go i 21 go, w yprzedanem i zostaną 
w H andlach pod firm ą K azim ierza H enisza tam że.

(1 — 5) — 6699(14956)

W e W torek, to je s t  24 W rześnia (6 P aździer­
nika), o godzinie I 2ej rano, odbędzie się, w U jeź- 
dźalui przy ulicy Królewskiej, L icytacja na  sprze­
daż H U K I  wybrakowanych z P u łk u  Lejb 

Gwardji U łańskiego Jego  Cesarskiej Mości.
(1— 2) —6721 —(14955)

B Z powoda wyjazdu są do sprzedania

MEBLE ZAGRANICZNE,
cały g a rn itu r z drzew a orzechowego, dwie Sza­

fy m ahoniowe, Kredens, dwa L u s tra  do salonu w złotych r a ­
m ach, Z egar pod kloszem, i iuue różne rzeczy, za p rzystęp ­
n ą  cenę. W iadom ość przy rogu ulic K rólew skiej i M arsza ł­
kowskiej, N r 1065C, m ieszkania N r 5. W idzieć m ożna od 10 
rano  do 6 wieczorem. Szw ajcar w skaże.

(3—3) — 6543 — (14598)

P I S A N I E  P R O S B
uskutecznia Han tor kemlagowy Eryka Jacho­
wicza, przy ulicy Krakowskie-Przedm ieście, w Pałacu  K ra­
sińskich, N r 410 (nowy 5). (a—3) — 6620—(14737)

Ktoby z Szanownych Rodziców 
sobie przysyłać na współ uaukę D ziew ­
czynkę, lub też  odd«ć całkiem  C h łop­
czyka, już uczęszczającego, lub mogą­

cego się przygotow ać do Szkół, gdzieby korzystał z n ie­
mieckiej konwersacji, zechce się zgłosić na  róg ulic Nowo­
grodzkiej i M arszałkowskiej N r 1618 lit. K, dom Godlew­
skiego, N r 18 m ieszkania, od loej do 3ej p o p o łu d n iu .

(3 — 3) —6583—(12690)

K to znajdzie

nową Pończochę jedwabną,,
zaonegdaj zagubioną w przejeździe od Kolei W arszawsko- 
W iedeńskiej do Fabryk i Zam ojskiego na Solcu dorożką 
N r 405, dostanie nagrody dwa R uble od St. Zdzienickiegot 
przy ulicy Mostowej N r 2 2 6 . (3— 3) — 6657 —(14854)

Z powodu nieprzew idzianych okoliczności je s t

M i e s z k a n i e
do odnajęcia na k w arta ł od Igo P aździern ika  r. b., za po­
łowę ceny, t  j. za  R 3. 25, na  kw artał, sk ładające się z 2ch 
Pokoi dużych, suchych i bardzo ciepłych, P rzedpokoju, 
Kuchni i Piwnicy, na im  p iętrze . W iadom ość na Lesznie 
N r 657aó, wprost Kassy Pow iatu, u  Osoby zajm ującej to  
m ieszkanie. (2— 2) —6674— (14892)

t e a t r  w i e l k i
Dziś. M odnlarki, czwarte wystąpienie P. Couqui. 
Ju tro : Eloniett** Bnlet.

TEATR ROKMAITOŚCI 
r Dziś: Z em sta za muz- gran iczny . — L ekcja  

Ś p i e w u .

K URS GIEŁDY W AR SZAW SK IEJ.
Dnia 19 W rześnia (1 Paździer:) 1868 r.

M onety i  P ap iery .
Pół im perjały  Rosyjskie rs. 6 k: 2 
D ukaty H olenderskie rs: 3 k: 42%  
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:) 
L isty  Z ast: 3 okresu, I  s. za  rs: 10 0 . 
L isty  zast: 3 okresu, I I  s., za  rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: 100 
N ow aR os: pożyczka prem: z r : i8 6 4  

» ,» » z r: 1866
Bilety B anku Cesarstw a z r: i 860 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Tercs: 
Obligacje kolei Żelaznej T erespolskiej 
Akcje Fabryczno-L odzkie . . .

Żądano P łacono
Ruble i kop: sr.

L o
79
67

136
133
87
65
61

77
wa
79
66

135
133

86
64

121
91
90

75
nie
10
83
50

33
50

75

W artość kuponu bież: od L is t Zast: od rs: 1 1 11/ ,  r s :  k: 134
Od Likwidacyjnych kop: 1357„

B e r lin . W eksel 100 ta l: 2 m. 11 9 */2 — 1191/,
L o n d y n  3 M. 1 f u n ts t : r s :  7 k: 36%  rs.  k. — .
P ary i  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 87 k. 75 r s .   k .  .
ff^ iedeń  W eksel 2 m. za  150 w. a: rs. 105 k .  rs. __

C e n y  T a r g o w e  Warszawskie. — Dnia 30  Wrześ:
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: 15 do rs. 7 kop: 
20; żyta od rs: 5 k: 32 do rs: 5 k: 50; owsa od rs: 3 k. 
— do rs: 3 kop. 15; gryki od rs: — kop: — do rs: —kop: — 
karto fli od rs: 1 kop: 20  do rs: 1 kop: 35.

Okowity płacono dnia 30 W rześnia  za  wiadro od r s r .  
4 k. 17 7 ,  do rs. 4 k: 2373 za garn. o d rs : 1 k: 36 do rs: 1 k. 38 .

W D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego .— Z a pozw oleniem  Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław Szymanowski

DO D ATEK .



DODATEK d o  KER JERA TVARSZAWSKIEGO Nr 216.
P ią te k .  — Dnia 20  Września (2  Października). —  R o k J S O H .____________

p r * y j e «h a l1  d o  W a m a a w y t
X, 1 Tiiliusz obyw: z L u b lin a  n r  1403; H r: L u sz-F ra n k o w sk i Ju iju s/; J . N ow ińsk i F ra n :

czewski Brom oby w : J Prozor Ed; ard oby: z Pilicy
obyw: * Lublina nr , Chrzontowa nr 1355f,

Rzewuski * «  •» « *  * «  ***>  MaU'
rycy obyw: 2 Lozisk nr 625.

Wyjechali * Warszawji

do Kowieszy.

Wiadomości Ł i t e r a c h i e .

g ląd  te a tra ln y  P ' k i D o d a te k  : D enko  do k a p e lu -
r y N U son“; S S S a S k o ł n i e r z y k i  i m a n k ie tk ^  S z la k  n ą ,  
r o ż n y  n a  se rw ety , f ira n k i i t .  p .; W y c ię t y m a rn e *  ny  s ta n ik  
z m uślinu ; B lu zk a  d la  dz.ewczynek od s do l ' ,
n ik  d la  dz iew czynek  od 9cm  do  n  la t ,  Z tó o t

3 l s o kn “ ;a S i6w koJ o n S ?  o m aśle ; O u trz y m a n iu  p roste j
po staw y  u  dziew czą t. _________ __________________

r T'jor <100 w yszed ł it d ru k u  i z iw ic rft .

ana  J e rs e y  (z 2m a d rzew o r:); U rc m isK a  zu ru u  , e 
sp a  o w a o j \ W ik to ra  H ugo . w iersz  K . ro u w y
S I  (o t b L “ e f c Zp S Ł ;  S p ła k a n e j, w iersz W ł:
B ełzy ; Nowości l i te ra c k ie ; n ek ro lo g ja . ;

I ^ T ^ T ^ m o w y ,  N er 59, w y szed ł z  d ru k u  i 
• n  w vrh n d zen iu  O p iek u n a  w k w a rta le  IY ty m  r. b ., 

K  w  P i a s e c z n i e  p rzez  R z e m ie śln ik a  z M ostow ej ulicy;
K ośció ł w P ia se c z n  e p g e rb s k a ), p . j a n a  P rusin o w sk ieg o ; 
M arko  i Mi i ( szk o ła  n ie szczęśc ia , p . A d am a P łu g a

U itnihi N r 7 w yszedł z d ru k u  i z a w ie ra ;  S p o strze -  
— Ki**1* * „  1 . .e  z czynności ch iru rg iczn o -le -żeuia szpitalne : S p ra w o zd ań  ^  R  1)ohr, yęki,

k a r sk ic h  sz p ita la  ś D P rz e a ląd  L ite r a tu ry  le k a r sk ie j :  L ite -  
L e k a rz  s z p ita la  (d. •),, L e k a rz y  i  s tu d e n tó w  do an a-
r a tu r a  ro s s y js k a :  fizjologicznym  i  pa to log icznym  or-
lizy  chem iczn e j w s ta n  j  K ro n ik a  z a g ra n ic z n a :  K on- 
gan izm ie  (R efer: D o b ie s z e w s k i^  K ro  & d la

k u rs  Io w :  m ed y k o -p  y -rzen ia  u staw y  kon k u rso w ej na 
syph ilis :; k o m iss ja  d l P 1 p a ry iu ;  O tw orzen ie  p raco w n i 
p osady  le k a rsk ie  sz p ita l ^  P o sn e r’a; Z m iany  k a te d r
i p o szuk iw ań  w P a ry ż u , p o b ie szew sk i) ; D ro b n ie jsze
le k a rsk ic h  w N iem czech, S p raw . le k a j3 k ie i w y d an e
w iadom ości: R a ź n ie js z e  p . M a rkiew icz); K ro n ik a  dwu-
w ro k u  1867 (a n a tsm ja ) , p ch iru rg iczn e j W arsz :;
ty g o d n jo w a : W y b ^ :  Asy K w estia  szczep ien ia  ospy ocbron- 
W lzy ta  J W . R . T . P e  ik an a ; k w e s tja ■ K lm i^  (sł6w ko
n ej w W arsz aw ie ; -ra i ko). Z a k ła d y  leczn icze ; Kwe-
o zim ow ych s ta c ja c h  D ra  ’ • p p ra  S iko rsk iego ,
s t ja  sz p ita la  d la  dz iec i w W arszaw ie , p _______________ 8

   3  T ~ ,„ /ił z d ru k u  i  z a w ie ra : Z gro-—  I z r a e l i t a ,  N r  39, wy szed ł g p in o za j szk ic
m ad zen ie  R ab inów  w K a s s e i u , 1 . de} p j .  R a b inow icza 
b jograficzny , p o d łu g  najnow szy M a rja , U s tę p  z  h i-
(dok:) Salom on S u lzer, p rz  * z n iem ieck iego  T e o d o r
s to r ji  żydów  w H isz p a n ji, p ^  B a rth o ld y  M en d elso h n ; 
H e jm an  d. o.)} R o z m a ito ś c i: F e lik s  c a
O fiary  ludzkie; Dnie spoczynku._______ _

Kursy Wieczorne 
w instytucie (Ronierwatorjum) 

yiiizycznym Warszawskim.
A m ato ro w ie  m uzyk i n ie je d n o k ro tn ie  z g ł a s z a l i  się  do In s ty ­

tu tu  M uzycznego z o św iadczen iem , iż  p rag n ę lib y  korzystać  
w c h a ra k te rz e  w olnych słu ch aczy  z ro z m a ity c h  p rzed m io tó w  
m u zy k i w In s ty tu c ie  w y k ład an y ch , gdyby godziny  w y k ła d u  taK 
u reg u lo w an e  by ły , ab y  n ie  s ta ły  n a  p rz e sz k o d z ie  zajęciom  
dziennym , lub  te ż  u częszczan iu  do in nych  zak ład ó w  n a u k o ­
w ych. O koliczność tę  Z a rz ą d  In s ty tu tu  w zią ł pod b liższe  r o z ­
p o zn an ie , a  z a p a tru ją c  s ię  n a  a r ty k u ł  64 ty  U staw y, k tó ry  go 
u p o w ażn ia  do ro z d z ia łu  g o dzin  i uczący ch  s ię  w te n  sposób , 
aby  w szyscy zg łasza jący  się  n a  n a u k ę  m uzyk i, z w y k ład u  
w In s ty tu c ie  k o rz y s ta ć  m ogli, p o sta n o w ił u ła tw ić  a m a to ro m  
m o żn o ść  k sz ta łc e n ia  się  w ty m że  In s ty tu c ie  w c h a ra k te rz e  
W o ln y c h  s łu c h a c zy ,  o tw ie ra jąc  d la  n ich  K u r sy  w ie c zo rn e .

Z a w iad am ia jąc  o tern O soby in te re sso w an e , I n s ty tu t  M u- 
zyczny  o g ła sza  n in ie jazem , co n a s tę p u je :

W y k ła d  w szelk ich  p rzed m io tó w  m u zy k i sp e c ja ln y c h  i  p o ­
m o cn iczych  d la  am a to ró w , odbyw ać się  b ęd z ie  w g odzinach  
w ieczo rnych  w d n iach  n iże j o znaczonych , a  m ianow icie  p om ię­
dzy e tą  a  Sm ą godziną.

K u rsy  m uzyk i n a  dw ie k a te g o r je  p o u z ie lo n e  z o s ta ty .
Do Isze j n a le ż ą :  , T
1 . a. H a rm o n ja . b. K o n tra p u n k t, c. K om pozycja , a. in -  

s tru m e u ta c ja .

3 . N a u k a  gry  na  j {N B . D la a m a to re k  w o d d z ie ln e j sali.)
fo rtep jan ie . )

4 . N a u k a  gry  n a  sk rzy p cach .
NB.  P rz y b y ć  tu  ta k ż e  m ogą in n e  in s tru m e n ty , o lleb y  się 

zn a leź li do n ich  k an d y d ac i.
P rz e d m io ty  te  w godz in ach  ja k  w y ż e j , w y k ła d a n e  b ę d ą  

w P o n ie d z ia łk i  i P ią tk i.
D o k a te g o r ji l lg ie j  n a le ż ą  p rzed m io ty  w y k ład an e  zb io row o, 

a  m ia n o w ic ie :
1. a . Z a sa d  p o czątkow ych  m uzyki.

b. Z a sa d  w y ższy ch  m uzyk i ja k o  p rzed w stę p n y ch , do  n au -

2. Śpiew u chórow ego  w edług  m eto d y  W ilh e m a  p rzy ję te j 
Z a g ra n ic ą  w O rp h eo n ien ach .

3. H is to r ji i E s te ty k i  m uzyki.
T e  p rzed m io ty  zbiorow e w y k ład an e  b ę d ą  w e W to r k i  i S o ­

b o ty , ta k ż e  pom iędzy  6 tą  i Smą godziną.
O p ła tę  od u częszczających  n a  K u r sy  w ie c zo rn a  u s ta n o w ił

Z a rz ą d  j a k  n a s tę p u je : _ „

W  S S i  »blW ch, ™ -

.1.  l i i i ,  .  p o w y isz jc li  . n o , o ,  z g 6 -
ry o p ła tę  m iesięczną . .

NB.  U częszcza jący  n a  K u r s y  w ieczo rne  obow iązan i są  zao  
p a try w a ć  się  w n u ty  o d p ow iedn ie  k u rso m  w y k ładanym .

K u rsy  w ieczorne  ro zp o czn ą  się  z d n iem  24 P a ź d z ie rn ik a  
ro k u  b ieżąceg o . ,

E g zam in y  w stępne n a  K u rsy  w i e c z o r n e  w celu  p o z n a n ia  
s to p n ia  u k sz ta łc e n ia  w m uzyce z g ła sza jący ch  się , odbyw a ę 
b ę d ą  od d n ia  o g łoszen ia  ra z  w tygo d n iu , a  im anow ie w e . ro i t , 
od  godziny  5ej do 7ej w ieczorem . .

Ż yczący k o rz y s ta ć  z pow yższych K ursów , m ogą się  z g ła szać  
z zap isem  do K a n c e lla r ji  I n s ty tu tu  M uzycznego, k a ż d o d z ie n m e  
od godziny  9ej do  I2 e j z ra n a , i od 5ej do 7ej po p o łu d n iu ,
p ró c z  d n i św ią teczn y ch . , . .

NB.  P o n ie w a ż  liczb a  u częszczających  n a  p rzed m io ty  sp 
c ja ln e , b ęd z ie  z a s to so w an ą  do ilości P ro fesso ro w  i go z* 
dz ie lan y ch , p rz e to  d la  u reg u lo w an ia  s to su n k u  w pow yż zym

C Z Y T E L N I E  
Polska i Francuzka,

obfite  w do b o rze  dzie ł, u rz ą d z o n e  s ą  p rzy ^K sięg* rn i 1 ^  a- 
dz ie  N u t Mauryce«« OrKelhr»Hrt«, P J 6339_^ 
K rak o w sk ie -P rzed m ieśc te , N r  l  now y.



S ii / T S i  J U  JłJJ"
J O Z E F A  K A C F M A M A

W  W A K S K A W I K ,

Krakowskie-Przedmieście, Nr 442 (71), wprost Resursy Obywatelskiej,
Posiadając obecnie jedyną Czytelnię Nut w Warszawie, niani honor niniejszom zawiadomili Szanowną 

Publiczność o warunkach pod jakieini można wypożyczać takowe.
W Czytelui moj j znajdują się następne d z ie ła  muzyczne: l) kompozyce na sam fortepiar/ klassycz- 

nych i nowszych, Autorów, koncerty, symfonje, sonaty, partycje, uwertury i jwyjątki z oper w układzie dwu 
i  ctteroręesnym . 2) Kompozycje na fortep ian  i skrzypce, s) Kompozycje na fo r tep ian  i w iolonczel/f; 4 ) Sexle- 
ty , kw in te tty  i tr ia , oraz 5) P artyc je  oper ze śpiewami.

W arunki czytania nót są następne:
1) Wypożyczający z Warszawy składa zastawu rs: 3, z prowincji zaś rs: fi, który to zastaw po skoń­

czeniu abonamentu zwraca się.
.2) Opłata abonamentowa uiszczana zawsze z g ó r y  wynosi: w Warszawie rożnie rs: 7, półrocznie rs: 

3 kop: r>o, kwartalnie rs: 2, miesięcznie kop. 7.5, N a  prowincji rocznie rs: 7, półrocznie rs: o kop: r>0, kwar 
toinie rs: 2 .

prowincją zaś z powodu niemożnpści częstszej zmiany przesyła się większa ilość sztuk, najwyżej jednak 
do 1 0 .

5) Partycje i inne większe dzieła muzyczne tylko po jednej sztuce udzielać się mogą w Abonamencie.
fi) Abonenci z prowiucji obowiązani są sami ponosić koszta portorji, w skutek czego raczą zaliczać na 

takowe stosowne kwoty.
7) Dla utrzymania w komplecie Czytelni, abonent nie może żadnej sztuki nut dłużej nad 8 tygodni trzy- 

mać. Po upływie bowiem tego czasu zwrot jej przyjęty być nie może i należność za nią podług katalogowej 
ceny uiszczoną być winna.

8) Za zniszczone, podarte lub zgubione kompozycje, wypożyczający jest odpowiedzialny i obowiązuje 
się zapłacić podług ceny k a ta lo g o w e j .  ( 3 — 3 ) ___________________________  —CSO

Nuty po 4  i 5 Kop. za arkusz.
BEETHOVENA: Sonaty (wszystkie razem za Es. 4 Kop. 2 0 , 

za  Rs. 1 Kop. 8 0 ; Symfonje, Koncerty, W arjacje, Kwartety, 
Duety i drobne utwory.

HAYDNA: Sonaty.
MOZARTA: Sonaty, W arjacje, drobne Kompozycje, Uwer­

tury  i Opery.
CLEMEN TIE  G O :  Sonaty.
SCHUBERTA: Różne Kompozycje.
W EBERA : Różne Kompozycje.
OPERY najsłynniejsze na 2 i 4 ręce.
UW ERTURY najlepszych oper na 2 ręce po Kop. 10, i 

na 4 ręce po Kop. 2 0 .
Znaczne zapasy_ tych_ n a d z w y c z a j  t a n i c h  S f u t ,  

znajdują się w Księgarni i Składzie Nut t l a u r y c e g o  
O r g e l b r a n d a , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 
nowy; gdzie też ciągle przybywają wszelkie nowo pojawiają­
ce się utwory muzyczne klassyków tanich wydsń i salono­
wych tegoczesnych kompozytorów. (2—3) —G48C—

W Księgarni i Składzie Nut Muzycznych
QEBETHIEBJ1 i WOŁFJFA

oraz we wszystkich znaczniejszych Księgarniach w W arsza­
wie i na Prowincji, znajduje się do nabycia nowe dzieło 

'"wchodzące w skład B ł i b l j o t e b i  I rm 3<*jętii8«sśei #n*- 
h a r s h i c h ,  wydawanej staraniem Redakcji G a z e t y  Ł r -  
ł i  a r s  Mi e j ,  p. t :

P H A C VI I A T K A A ,
przez

Błra K .  P l ą a M o w s U l e g n .
Zeszyt pierwszy.

C z ę ś ć  o g ó l n a .
Warszawa 1868. Cena Rs. 2 Kop. 3 0 .

(3 — 3) —0514 —

* przesyłMą

Ekspedycja pism perjodycznych
przy Księgarni i Składzie Nut

MASJBtACECJOi O R G E L B R A N D A
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 nowy, naprzeciw 

posągu Kopernika.
C E N /K IK . p i s m  Wa r s z a w s k i c hpod ojeasUą.

Biblioteka Warszawska . .  . iS o c a !n *e *
Bluszcz - .
Budowniczy YY iejski i Szkice Architektoniczne 
Budowniczy Wiejski oddzielnie 
Ekonomista, z dodatkiem Merkurv“
Gazeta Lekarska - ” _

,, Rolnicza .
Izraelita -
Klinika, bez dodatku - 

„ z dodatkiem *
Kłosy - - .  . . . .
Kółko domowe - 
Kronika Rodzinna
K urjer Świąteczny . . . .
Op:ekun Domowy . . . .
Pam iętnik Tewarzystwa i jeł<arskiego- 
Przegląd Katolicki . . . .

„ Lekarski Krakowski 
„ Sądowy . . . .
„ _ Tygodniowy-

Przyjaciol Dzieci - - - .
Szkice Architektoniczne (oh. Budów, oddzielnie)
Tygodnik Ulustrowany

Mód . . . .
Wędrowiec -
Zorza - - . . . .
Zwiastun Ewangeliczny 

Prenum erata przyjmuje się też półrocznie i kwartalnie. 
Dla prenumeratorów w Warszawie, c e n y  m i c j i c u u e  

bez podwyższenia za odsyłkę do mieszkań. (3 —3)—63Ó5---

Rs. 10 .
» 10.
r> 15.
n 12.
n 8.
55 0.
;; 5.
Y) fi.
V 4.
n fi.
r) 10.
n C.
r> 5.
n 4 .
r> 3.
n 5;
n 5*
n 6 .

n 9.
r> 5.
n 5.

7.
1 2 .

n 7 50.
n 8.
7) 2 48.
71

o_



G W X A Z & K A  czy li KOLENDA
i n n  A n  1 i n £ 0na rok 1867 i 1868.U(|J I  l /U  A v  a/  I A JŁVJ» W *

chaś now iastka, przez JM. h  — Moc B oza, wicrs ^  .  _ Q wiazdka, w iersz U l a r j i  I l n l c K i e j .  » m n r .
n iego wiersz.—K om iniarczyk, p ow iastk a  przez W a r  o d y ń c a . — O Jonku, pow iastka czesk a , przez K .  ^
zagfuionvch, z francuzk iego .-D ziew ic w .eczor, w iersz A -  Q. _ Piotr B erretin i, pow iastka przez H .  Ł . - U o
g k i e g o .  M ieszkanie Ś -g ? . J a n a K “ ^ , , w iers ^  „  Ł  - S p o s t r z e ż e n i a  d z ^  dwa w ie r n e  J  od ie .
m łodzieży, w ie r s z .- S - t y  P u 4 r i w m su ia ^  i g i  - D z ie c ię c e  la ta , w iersz Ł .  S . i e * . i i e n » K » e j , «

s ię  po zniżonej cen ie , 30 kop iejek  każdy. ---------------- — . ^^TKTtsssKnoiiiffiiSSSiłfflSiSSSWiiliSHBSSSl

J Ó Z E F A  Z W E I G B A U M A
przy ulicy Miodowej, Nr 4 8 2 .

CENA ABONAMEN TU. ^  p k EM IUM
B E *  P H E M l l M ;  \ K w artaln ie • • rs- * k a5

M iesięczn ie . • ; kop <&. < N uty za  • • • » . " • '
K w artaln ie • • rs' 2 5 P ółroczn ie • • » ” , n
P ółroczn ie • • » 3 » j( '- * N uty za . • ' j 2 ”
R oczn ie • • » 6 » ,  R o c z n ie  . ■ • 8 g

*  p M w ta ft  « w -  ” •

Z“a l>PrenumerataPna^wszystkie pisma krajowe i zagraniczne. — 6540-
( 3 - 3 )

k s i ę g a r n i a  i  s k ł a d  n u t  m u z y c z n y c h
G * I » c t ! ! « n e r a  t  W o l « »  ™ W a r s z a w i e ,

o trzym ała  p ierw sze 5 poszytów

POSTYLLI KATOLICKIEJ WUJKA,
wydawanej staraniem  i nakładem  księgarni 

W l e l o s ł o w s U i e g o  i  J » w o r « u l e * *  w K rakow ie.
Cena prenum eracyjna na ca łe  d zie ło  w ynosi r s .  1 0 ,  

z przesy łką  na prowincję r s  1 *  U 3) ~ 1b,ub

KALENDARZYK RUCHOMY WIECZNY
WYDANY NAKŁADEM 

KSIĘGARNI I SKŁADU NUT MUZYCZNYCH
GelietHinara 1 WoltTa,

znajduje się  do nabycia w e wszy-stkicb 
aarn iach  w W arszaw ie i n a  prowincji,

-M’S. i t  A — 67 Ons r .  to.  U — B

B O N I E S S E M I A .

R A D A  S Z C Z E G Ó Ł O W A  

j f i z i i l i a l n  B z l e c i ą t L *  J e z u s .

P odaje ; •  . " A f , , 5 I Ż ”  S l T w i S .

s ?  a r steg o ż  Szp ita la , odbędzie się  g łośna in p lus ‘'ęytacJ ' , 
s p r z e d a ż  starej zużytej b ielizny i od ziezy  Szpita lnej tu  
a d e ż  effektów  po zm arłych w Szp ita lu  p ozosta łych  w Ho 
ś  ci ach i od cen, a m ianow icie: , nv

i .  B ie lizn y  zużytej około  pudów 41, ogołeni
rs. 20 kop. 75.

t 8 ś 5 5 s ^ r 4 > ( 3  i  S S  £1: ? j S S “ S
0 k 0 6° K o ż u c h ó ;? to ż u m z k ó w  5* od ceny rs. SJ- oq_

7. Czapek około pudów 2, od ceny rs. l k o p -  około
8. Butów  i różnego rodzaju obuw ia skórzaneg  

pudów  17, od ceny rs. 8 kop. 90 , ceny rs. 4 k -9 0 .o. Szlafroków  sukiennych około  sztuk 14, od ceny ^  ( ^ ^
10 Szlafroków  letn ich  około  sztuk  27, od ę y

” ■ Cer^  f udó;  4;  ° ?  tudzież^ sam e przedm ioty,
B liższe  warunki tej licy tacji, tudziez



-  IV -
przejrzane być mogą w Szpitalu  każdodziennie, z wyjątkiem
św iąt.

Z astęp. Prezydującego,
Członek Rady, R adca Kollegialny, 

R o g o z i ń s k i .
Pom ocnik N adzorcy Szpitala,

M u c h a r s k i .  
______________________ (2~ 3)________ — 6591— (D. W.)

Dyrekcja Dróg Żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.

Podaje do wiadomości powszechnej, że od dnia 23 
Września (5 Października) r. b., towary drogą żelazną 
ze stacji Warszawa wysłać się mające, jako też do tej­
że stacji nadesłane, przyjmowane i wydawane beda 
w dniach powszednich od godziny 8-ej z rana do 4-ei 
po południu, w dniach zaś świątecznych, expedycja 
towarów uskuteczniać się będzie tylko od godz. 8-ej do 
12-ej z rana. —  Warszawa, dnia 28 Września 1868 
__________  (2— 3) —  6622 —  (D. War.)

Syndyk ostateczny m any upadłości 
A . J .  M b r n e l i .

W zywa wierzycieli te jże  massy, aby w dniu 2 ( u )  P a ź ­
d z iern ika  r. b„  o godzinie 5ej po południu, jak o  term inie 
naznaczonym  przez Sędziego Kom issarza, zgrom adzili się 
w T rybunale  Handlowym W arszawskim , celem naradzenia  s if

i i e r f St 0ff-BMa daLSZeg0> po n iedoszłej do sku tku  
sprzedaży F ab ry k i i N ieruchom ości w Ozorkowie sytuow a­
nych, do m assy należących; nadm ienia przytem , iż n iesta - 
wający wierzyciele uw ażani będą jako  zgadzający się na 
uchw ałę przez większość głosów obecnych na zgrom adzeniu 
powyzszem, wydaną — Józef Poznański.
_ _    (1—3) — 6 6 8 6 -(D . W.)

Je s t  do sp rzedania: Okrycie K oronko­
we czarne, świeżo z Zagranicy przywiezione- 

— . , Pelerynka ta k a ż , C h u s te c z k a
M arie-A ntoinette, jedw abna; Chustki ciepłe, Okrycie 
ponsowe, Szarfy aksam itne czarne, Sztuczka Per  
kału na suknię,^ Mufka czarna używana, Kwinty 
w doniczkach i Łóżko dziecinne większe. W idzieć m ożna 
od loej do 2giej, ulica Chm ielna N r 1540, na  2 m piętrze, 

(1 _ 1 )  — 6716 — (14807)

BO GŁÓWNECiO 8HL1DV "" "

p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, w dom u W -go  P io tro w sk ieg o  
»  «T 3-c i sk le p lo d  rogu  u licy  M iodow ej.
M  N adszedł drugi i trzeci tran sp o rt Kawioru świe- 

zego astrahańskiego; Buljonu wołyńskiego, Gro- 
M  I I * 1 ' S e r a  zielonego, oraz pierwszy tran sp o rt

f Ł o g o s i a  w ędzonego. B .  j M i c d w l e t l n l h o w  
. ^  ^  (1~ 3) — 6717 —(14,317)

SKŁAD FA BR IC ZiW
Cerat, Rolet, oraz Obić Papierowych

J. HŁTfiOBOWSUlEGO, ’
na K rakow skiem -Przedm ieściu, w domu W'go Grodzickiego 

N r 411 (nowy 9), °  ’
zaopatrzony  został w znaczny wybór Obić Papierow ych, od 
cen najniższych; oraz w C eraty na  stoły, Komody, P osadz­
ki i do powozów; jako też poleca się Skład  z Im itacją  Skór 
A m erykańskich  własnego wyrobu, z k tórem i po cenach u 
m iarkowanych poleca Slg,  ( i — 3j — 6694— (14923)

R o d o w i t a  - Y l e i i t k n  poszukuje m iejsca

B O N Y ,
W ; ,  p rzy  jednem  albo przy dwóch dzieciach.

nia N r 1° P1'Zy 7  P° d N r 1066K> m ieszka-
m ( ' — 3) — 6698 — (14948)

o  j  n  j  * » # * o d y  » « .  S.
Plac“ ezSgubioWn ?gr klm’ 'Ub W przechodzie ™  Zielony

Łańcuszek złoty.
U prasza się Łaskaw ego Znalazcę o oddanie pod N r 1364 
ulica Ja sn a , N r 4 m ieszkania. {1_ , )  - 669 5 - ( i 4 947) ’

K a m e r d y n e r .
a n a i a o i r  - i n » . . l _  - .K aw aler posiadający język  niemiecki, francuzki i ruski 

życzy sobię przyjąć obowiązek. B liższa wiadomość , n l „  
dn ika P. Krzyżanowskiego, Aloa Szucha N r 17 sos 
M okotowskich R ogatkach. ( 1— 31 ’ f l n ,  / ’ przy—  —  —  — & — -  _ u  JJ — 6 7 0 1 — (1 4 9 4 3 )

•  Dziś, to je s t  20 W rześnia (2  Października), zostały 
_  o tw arte jeszcze dwa sklepy własne: na  Nowym

ł  l T r ! i i , PUd,,N r 1309' obok K lim u s z e n a in a  ulicy
•  M arszałkow skiej, pod N r 1372, op rócztych  sklepów

9  A lS  s d i ie  T aĆ m°Ae Chleb w Ujazdowskiej
A  w n ’sfen L lrH WPl Z,Ódy była sprzedaż- Sprzedaż 
9  G ranicznej ? N skle, âcb  >ak naprzyk ład : na  ulicy 
¥  • Nowym-Świecie w francuskiej piekar-
9  ,od 11 j wać Sie i jeżeli k to  kupi
i  bnłi.k hrH b  sk.]ePacll> ja  m e odpowiadam. Oprócz 
A  n r?  ‘ , S1S sprzedaw ać kw aśno-słodki chleb
•  KWf a> ,pcd?ki’ a tak źe  wszystkie gatunki pol- 

sk ich  bu łek . W  oznaczonych sklepach będ ąsięp rzy j-
?  n iW8ZyStkie ob3talunki» Jak  i w sklepie przy 
¥  uhcy D ługiąp _  (1 — 4) - 6 6 8 8 - 0  4 .95( y

M L E K 0.
K G " '

wskazuje, m ożna dostać codziennie M leka £ e z h L  
K w arta  po Kop. 8, Śm ietanki dobrej po Kop 20  i M l ! * ’ 
zbieranego po Kop. 4. (1, 3 )

k a w a le r  dobrej konduitv
obeznany z czynnościam i W óita  G m in v  "  . .

o ,  i r t l i n i W U .  i M lm. W i,“ d S ,,i” ' S

Nr 'jf-.T 1” " s S
T T kT e T T T a .

odstąpienia. IV I E B | i C H O M O  ś  61 "i1381 u °
w mieście fabrycznem  m ającem  ludności ej.sk a  w rynku
z C ukiernią, Lodownią, now?m B M k rd L PrZeSZł° ,9Ć°°0’. W.raZ 
pasam i i U tensyljam i ’ M o /e  bvć 1 ,w8zelklemi
C ukiernia, w tem  m iejscu nrzes/łn  an 7 ♦ odst3P.lona sam a 
sza wiadomość w C ukiern i7  1 ' “  egzystująca. B liż-
sinskich w W arszaw ie, osobiście lub °dzie K ra-»«..■  lab !L ir -iip,o, r : ‘c *s

_ _  .  Są do sprzedania

Wyroby ociemniałych Panien
In s ty tu tu  Głuchoniem ych i Ociem niałych, a  m ianowicie- 
K aftan ik i, Kam asze, C husteczki angorowe i inne Przedm ie 
ty, po cenach stałych i n a d e r umiarkowanych N a b y H e  
m ożna w Insty tucie u furty  O ddziału Żeńskiego.' y J 
______________________ U — 3) — 6679 — ( 1 4 9 0 9 )

Jest do sprzedania Markiza na ganek
/ę .d W iL o m “ ć% rZz r S y U “ o r s k i ! ? ' " w  do-'

T k f f i s r na ; - r 1 'J £ £ $ £ s fi
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GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

NA PLACU RESURSY KUPIECKIEJ, NUMER 471B.
Ma zaszczyt zawiadomić Szanowny Publiczność, iż pierwsza filja Składu 

przeniesioną została do domu Rayera Nr 412A; zaś druga filja pozostaje 
nadaw nem  miejscu pod Nr 1253, róg Wareckiej i Nowego-Swiatu. Filja 
ta przyjmuje wszelkie zamówienia od PP. Dystrybutorów, handlów i za­
kładów, sprzedażą wyrobów tabacznych trudniących się. Mając wielkie 
zapasy zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fabryk, ma możność pod 
każdym względem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, tak co do 
ilości, dobroci gatunków, jak i wysokości procentów na ich korzyść odstą­
pić się mających, w  zupełności zadowolnić.

O L E J  S O L A R O W Y
p a lący  się  w yborn ie  we w szy stk ich  sy s te m a ta c k  L a m p  n a f ­

tow ych , sp rzed a je  się

w  Składzie W ładysława Wambacha,
CAK1VIEC PO KOI*. 80

Olej te n  j e s t  n iezap a ln y m , oszczędnym  w p a le n iu , a  o p rócz  
tego cen ą  o 2 0 %  j e s t  n iższym  od N afty , O ży w an ie  ta k o ­

wego w  P o łud n io w y ch  N iem czech  u pow szechn ione. 
__________________________ (l'— 3) — 6700— (14937)

W  k ażd y m  czasie  m o żn a  d o sta ć

O B W A R Z A N K Ó W ,
w R u sk ie j P ie k a rn i  p rzy  u l i c y  D ługiej N r  5 4 3 , w tym  sam ym  
dom u gdzie  I l lc i  cy rk u ł. (4 — 4) — 6 5 5 2 — (14637)

Rs. 1,000.
Do ro zw in ięc ia  na  w ięk szą  n ieco  sk a lę  F a b r y ­

k i W yrobów  M etalow ych , k tó re j W y ro b y  z n a jd u ­
j ą  w k ażd y m  czasie  ła tw y  o d b y t, i d a ją  z n acz n e  ko rzy śc i, 
potrxebny Jest z K a p ita łe m  R s. 1 ,0 0 0 ,
k tó ry  n a  M a szynach  fab rycznych  b ęd z ie  m ia ł d o s ta te c z n e  
zab e z p ie c z e n ie . W iad o m o ść  p rzy  u licy  W ierzbow ej N r  614*- 

A lek san d er M agnus.
(1 — 1) — 6712 — (6243)

Powóz cztero-osobowy,
w do b ry m  s ta n ie , ta k ż e  H m f C Z N i A  n a  r e ­
so rach  p a ro -k o n n a , do sp rz e d a n ia  z a  cenę  u- 

m ia rk o w an ą . U lica  O rd y n ack a  N r  2874ab.  S tró ż  w skaże .
(1— 3) — 6709 — (14941)
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W jg * ? *  R I J C H O M O Ś C I  po niegdy H erm anie 
E p s te in  pozostałe, jako  t o : Meble, L u stra , Ze­

gary, Powozy, W ina i inne Przedm ioty, na  mocy upow ażnie­
nia JW . P rezesa  T rybunału  Cywilnego w W arszawie z dnia 
io  (2 2 ) W rześnia  1868  r., sprzedane zostaną przez publiczną 
licytację w dniu 23 W rześnia  (5 Październ ika) 1868 r., o 
godzinie 3ej po południu, i w dniach następnych, w domu 
pod N r 549a przed  podpisanym  R ejentem  odbyć się mającą.

R ejen t K. Z. G. W . w W arszaw ie, 
Stanisław Jasiński.

(3— 3) — 6495 — (D. W.)
m

Zą,da się Reprezentanta
do sprzedaży R in a  Bordeaux,

mogącego ofiarować rękojm ię.
W arunk i bardzo korzystne. Rękojm i wymaga się koniecznie. 
Zgłosić się do P. E m ila  P e ra ire , 31 Ais ru e  de 1’A rsenał 
i  B ordeaux. (3— 0) — 6390— (14258)

T i  R B ITT
« » M  H A lV I I L O i l  O  H O lł l lS S O W Y

A. RODHIEWICK1,
ulica Miodowa, P a łac  Arcy-Biskupów N r 492, 

poleca wyborowe gatunki Herbaty,
tak  Czarnej jako  i Kwiatowej. 

Rekomenduje szczególniej po Rs. 1 Kop. 50, Ra. i 
Kop. 8 0 , Rs. 2 Kop. 2 0 , i po Rs. 2 Kop. 40 za  funt.

(7— 10) —5589 — (12567)

c Y k T I Y n T a
pod korzystnem i w arunkam i do sprzedania, od wielu la t 
egzystująca przy jednej z pierw szorzędnych ulic. W iadom ość 
w Dystrybucji ,,pod T urk iem ,“ u P. W iniarskiego, ulica 
Nowy-Świat N r 13\1. (3—3) —6310—(14126)

MiSII PRZECIW P
Aptekarza LEVASSEBR.

L eczą rzchło i niezaw odnie najuporczywsze a s t m y .  
D ostać m ożna w P aryżu  u wynalazcy na ulicy do la  Mon- 

naie 19; w W arszaw ie jedynie w Składzie M aterjałów  
A ptecznych W go Galie. (29—o) (1504—3735)

E Ć m K A l Ś P O g t l B l t f O Ś Ć !

Trzy OBRAZY Kościelne
większego rozm iaru , za  trzecią  część realnej w artości, są 
do sprzedania w dom u Wgo Grodzickiego, przy ulicy K ra- 
kow skie-Przedm ieście N r 411. W iadom ość u  S tróża  miejscu 
wego, lub R ządcy domu. ( 3 - 3 )  — 6327—(14139)

r o b o ¥ / i t a 1 ;r a m g o i i a ,
posiadająca  tak że  doskonale język  niem iecki, chce się u- 
m ieścić do dzieci w W arszaw ie. R ekom endacja w domu 
gdzie ta ż  osoba pozostaw ała la t siedm ciągle. W iadom ość 
p rzy  ulicy Nowolipie, N r 2475, na 2-giem p iętrze  ze schodów 
no praw ej ręce od godziny 1 o do i i-e j:

(2—3) —6C44 — (1 4,837)

S T r T g T F y
według wzoru przez M agistrat M iasta przepisanego, dostać 
m ożna pod N r 46 (1542), ulica Chm ielna. W jadoniość u 
S tróża. (3 — 3) — 6501 — (14492)

Do sp rzedan ia:
1 kanapa, 8 Foteli salonowych, Fl-

na ranki do tychże, Łóżko i Stolik nocny 
z M arm urem , za Rs. 150,  przy  ulicy K ró lew ­

skiej N r 5 (dawny 412E), na im  p iętrze  nad eutresolem , 
m ieszkania N r 10 l 2 - 2 ) — 66 0 8  —(14792)

N f a g r o u la  H a .  1 5 .
W  P ią tek  25go b. m , zgubione zostały o godzinie 3ej po 

południu, w Kąpieli W iślanej P. Nowickiego, przy Starym  
M oście, B Stw ie S F I W łJ A l  B r y l a i t t o w e  w złoto o- 
praw ne, z czarną Cmalją. Łaskaw y Z nalazca racży zwrócić 
do Składu Papierow ego Pana  S. Silbera, przy ulicy Nalewki, 
w domu Goldm ana, pod N r 2258. (2— 3) — 6628— (14767)

Je s t  do sprzedania za  pół ceny: 
W . i G l  ( l e e a x tB i i l tM  n t o l o i v o  poli-

  turow ana. bez gwiehtów, za Rs. 8, azG w ich -
tam i za Rs. 1 0 ; oraz S K Ł J S A  jb i l l e d i m i n d k ó w  gra- 
natowom suknem  pokryta, w dobrym stanie, za Rs. 60; n ad ­
to l l w l c  C S A Ł E B S JjE  : I I  ( T z d  c i i  *  9ł u  a M a ł tc lu p iw -
ska, kosztownie oprawne. W iadom ość przy ulicy K arm e­
lickiej, N r domu nowy 12, u S tróża  Jakóba .

(2 — 3) — 6-598 — (14788)

Znaczna ilość

Irochmałn Pszennego,
do-sp rzedan ia  po zniżonej cenie, w Składzie Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego w Uladówce, na  P lacu  Bankowym, 
w domu JW . Hr. Przezdzieckiego N r4 7 1 « .

__________ '  (6 — 6’)_—6424 — (14329)

D la braku m iejsca rozm aite nowe M A SJE FN ITT , 
jak o  t o : M ł o e f e a i r j « i e  p a r o k o n n e ,  M l o c  

k a t ’i t i e  do g t r u s t r j  s l w m y .  S H k a x v k a  na 4ch k o ­
łach, M ł y n e k  do w z r ó t a w u t i i a  zboża, P r a l n i e ,  
ł l a s z y n k n  do r o b i e n i a  m a g l a  z świeżego m leka 
i t  d., za bardzo przystępną cenę do sprzedania B liższa 
wiadomość przy ulicy P ań sk ie j N r 2326 lit. C, gdzie Skład 
Drzewa. (3 — 3) — 649S— (1448,7)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

L a t e  Bwie KrowJ a° ine-ze wszystkiemi porządkam i. W iadom ość przy 
ulicy Żelaznej N r 1551, osta tn i dom przy Kolei żelaznej,
U S tró ż a .  ( 2 — 3) — 6636— (14845)

H. ISE mechanik w  BERIME.
Schillingstrasse N r 23. C om ptoir: I ia ise rs trasse , N r 4 6 .

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów! 
kapeluszy, szmuklerzy, mosiężników, bla­
charzy, odlewni czcionek, lampiarzy, fa­
brykantów szrub metalowych, piły central­
ne nogą poruszane dla stolarzy, etc. Ma-! 
szyny do gięcia obręczy i wiertarnie etc.j 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery doi 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa-j 
pieru, tektury, skóry, blachy, glinki etc.i 
Prassy do mydła i farb, Walcownia z gra-i 
nitu, Młynki do tarcia farb, Windy, Wen-| 
tylatory, Pompy etc.

("2— 10) — 6665 — (14,645

A ft
r a  o pó ł siódmej oktawy, w dobrym stanie, za Rs. 75, 

je s t  do sprzedania przy ulicy Nowe-M iasto pod 
N r 361, u W łaściciela domu- (2— 3) —6650— (12766)

Garnitur Mebli Orzechowych,
najnowszego fasonu, adam aszkiem  pensowym 
krytych, i LUSTRO, są do sprzedania  przy 

ulicy Leszno N r 707, na im  p iętrze  w oficynie.
(3—3) — 6576 — (11717)
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Maszyna pospieszna Drukarska,
Fabryki Siegia w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, jest do zbycia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego.11 __  —4Ć&5— (105231 

OBIADY MA POKCJi:

Wr RESTAURACJI,
przy ulicy Podwal, Nr s21, wprost Urzędu Cyrkułowe- 
gi,5 codziennie od godziny 1 2 -ej do godziny w pół do 4, 

będą, wydawane, jako to:
IS osó ł lub Kupa* porcja kop. 5.
C lilo iln ili „ „ 10.
S z t u k a  m i ę a n  „ „
5 'otraw u  „ „
{Pieczeń „ „ " ' A -
l iC S i is t t a s s i s  „ _ „ 3.

Porcje tak  śniadanne jak również i wieczorne po ce­
nach zniżonych:

M o tlety  lub P ieczeń  porcja kop. 2 0 . 
Z razy lub BSefHZtyJi „ „ Sl>.

Flaki Ifapitalne J ja k , t/
w Niedzielę 1 Czwartki ) y

(2—3) — 6 5 1 3 — (14,498)

Magazyn Rękawiczek
przy Placu Teatralnym, w dawnym Pałacu Blanka Nr 461, 
zaopatrzony w świeży Towar Zagranicznych i Krajowych R ę­
kawiczek, oraz Galanteryjne Przedmioty, przytem Igły i Ni­
ci do maszyn, poleca Się względom Łaskawej Publiczności, 
ręcząc za akuratne wykończenie wszelkich powierzonych 
obstalunków. (? T ? )  _  i_ i  X 62?5i Z ^ ? I £ ^

O C Z E K IW A N E

KURACYJNE WINOGRONA,
B n i le im k ie  i  W ę g i e r s k i e

znacznie słodsze od poprzednich, otrzymał Skład 
Win i Delikatesów W .  C S s o e i s z e w s f c ie g o .
w domu W-go Bayera, Krakowskie-Przedmieście i 
w ogrodzie Saskim, sprzedaje takowe po zupełnie u- 
miarkowanej cenie. Dlaabouujących miesięcznie ustę­
puje się rabat. Otrzymał także Brzoskwinie, A na­
nasy, Arbuzy, Melony, dobór różnych owoców, Buljo- ( 

wyborowe, ł l i o l u  świeże i.W ina Elisiejewskie. 
(4 — 11) _  —6203—(12,925) 1

Człowiek znający dobrze gospodarstwo
wiejskie, Cukrownictwo, Rachunkowość, przytem władający 
dobrze językiem polskim i ruskim, życzy znaleźć odpowie­
dnie zajęcie za najskromniejsze wynagrodzenie. Może także 
ztożyć chlubne świadectwo o swych przeszłych zajęciach. 
Życzący raczą nadesłać swoja adressy do Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego,“ pod literami Z. K. (3—3) —5890—(13241)

150 Sztuk Owiec młodych,
zdatnych do chowu, z cienką wełną, do sprze­
dania. Wiadomość w Dobrach Pawłowice pod

miastem Tarczynem. ( 2 —3 ) —6612—(14786)

ny

a p t e k a
w Gub. Wołyńskiej, Pow, Łuckim, w Mieście Kołki, z Do- 
mem, Zabudowaniami g o s p o d a r s k i e m i ,  Ogrodem warzywnym 
fruktowym i sianożęciami, do sprzedania, za cenę Rs. 4,500, 
Bliższą wiadomość udzieli Wżny A. Jaworowski w Mieście 
Rożyszcze Gub. Wołyńskiej Pow. Łuckim.

(2 — 3) —6656 —(14853)

S z w a j c a r k a
posiadająca język francuzki, poszukuje miejsca za 15<ŚS!VSp. 
Osoby iuteressowaae raczą swój adres zostawić w Redakcji 
„K urjera Warszawskiego,11 pod literami M. T.
” (3—3) —6649—(14840) _

Dnia 28 Września, idąc Lesznem, zginęła mi 
■ j w  S u c z k a  mała, bronzowego koloru, szyja biała, 

końce łapek |>ja}e) koniec ogonka biały, strzał- 
ka na czole biała Łaskawy Znalazca raczy ją  

odesłać na róg Leszna i róg Żelaznej, dom W. Łukasiewi- 
cza, Nr 6 9 1 , w oficynie, drugie piętro Nr 2 0 , odbierze na­
grody 3 , a w razie przytrzymania, proces i śledztwo cią­
głe ścisłe będzie, gdyż suczka ta jest jedyną rozrywką 0 - 
soby słabej i choć suczka, cierpi bardzo przykre napady 
w nocy i różne wady, które nam są wiadome do ratowania, 
jfffit chorobliwa, nikt więc nie będzie miał z niej pociechy, 
„dvż ucieknie lub z tęsknoty żyć nie będzie.

(3_r.) — 6645—(14,836)

I ftlTAI f i do najęcia od Śgo Michała, w domu pod Nr 
L u l l ł l i i f i  2403c przy rogu ulicy Nowolipki i Nowo- 

Karmelickiej, pierwszy dom za Gimnazjum:
T ra s y  I * o U o je ,  Przedpokój, Kuchnia angielska i Gar- 

deróbka; Lokal ten prócz wszelkich dogodności jest piękny 
i suchy.

W tymże domu można powziąść wiadomość o I . o U h I u  
składającym się z 3ch Pokoi i Kuchni angielskiej; Lokal 
ten może być użyty na  jaki Zakład, Sklep, Bawarję i t. p., 
lub na spokojne mieszkanie (s—3) —6569 —(14642)

M i e s z k a n i a
po Rs. 105 i 120  rocznie, 

złożone z dwóch Pokoi, Kuchni i Przedpokoiku, są do wy­
najęcia od Śgo Michała, przy ulicy Wilczej, w domu Nr 
1691 (nowy 8). Wiadomość u Właściciela domu na miejscu.

(2 --3) —6603 —(14789)

POKÓJ obszerny o dwóch oknach,
na 2m piętrze, od ulicy, wraz z małym Przedpokojem i A l­
kową, do 'najęcia każdego czasu. Wiadomość w Magazynie 
Jana  Thonnes, przy ulicy Senatorskiej.

(2 — 3) —6618 —(14290)

Jest do wynajęcia każdego czasu, za znacznie zni- 
żoną cenę:

APARTAMENT bardzo elegancki,
przy u l i c y  Instytutowej, pod Nr 1726L, wdomu Ban­
kiera Stanisława Lessera, składający się z Salonu,
6 Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, Spiżarni i t .  p., z do­
brym rozkładem i wodą wiślaną, oraz urządzeniem 
gazowem, piece do węgla kamiennego, a widok na o- 
grody i na Aleję Ujazdowską. Wiadomość na miejscu 

„  u Rządcy Domu- (2—3) —6 6 2 1 —(14,786)

Dwa Pokoje z Meblami,
na dole od frontu, do odnajęcia od dnia i3go Października, 
przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 1346G. Wiadomość w bramie 
na prawo. (1— 3) —6697—(14945)

>
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>
>
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i

Dwa Pokoje,
Przedpokój i Kuchnia, z Meblami, do wynajęcia każdego 
czasu, przy rogu ulicy Jerozolimskiej i Kruczej. W iado­
mość powziąść można przy. ulicy Nowy Świat Nr 36 nowy, 
mieszkania Nr 2 . ( 1—3) —6714—(14949)

Mieszkanie Kawalerskie
z dwóch Pokoi złożone, jest do wynajęcia w każdym czasie 
za cenę Rs. 37 Kop. 50  kwartalnie, w nowym domu przy u- 
licy Nowy-Świat pod Nr 31 położonym.

(1 — 3) —6684 — (14910)

P a ł a c y k
wraz ze Stajnią i Wozownią, wkońcu Alei M ar­
szałkowskiej, pod 17540 położony, jes t każde­

go czasu do wynajęcia. Bliższa wiadomość u miejscowego 
Stróża. (2 - 3 )  6 6 0 2  (14790)
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WIADOMOŚĆ
sm  m m k m ,

SPIC H R Z obszerny o 5-ciu bramach nowo wy restaurowany, z dogodnym 
wjazdem do wynajęcia każdego czasu na Skład Cukru.

DLI M M IM TÓ W  CYCU.
CAŁA O F F IC Y N A  parterowa, wraz z dogodnym placem, do wynajęcia 

na Fabrykę Cygar od Ś-go Michała r. b.

LA ab mm i i i i
S T A JN IA  obszerna na 20 koni, wraz z Wozowniami i Mieszkaniem, do 

■wynajęcia każdego czasu, razem lub częściowo. '

a

LOKAL na warsztat stelmachski, do wynajęcia każdego czasu, (takowy 
w tym domu od lat 40-stu egzystuje).

DLA PIEKARZY.
P IE K A R N IA  w budynku murowanym, dô  wynajęcia każdego czasu, 

z warunkiem ulepszenia jej budowy kosztem właściciela domu.

MIESZKANIE Z  OGRODEM.
składające się z kilku Pokoi i Salonu, do wynajęcia od I5-go Października r. 
b., które łatwo może być podzielone na trzy mieszkania.

Oprócz powyższych Lokali, znajdują, si§ jeszcze DWA MIESZKA­
NIA po rs. 120 rocznie i jedno za rs. 90 rocznie.

Wiadomość na miejscu u Rządcy lub w  Składzie Herbaty L. Kru- 
peckiego, wprost Kopernika.

(2— 3 )    — 6658  — ( 14 , 8 8 5 )

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— pozwoleniem Oemtury lutjuuwej.
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